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Prometęnszowe wysiłki: człowieka, ażeby 
świat podbić pod swoją władzę, występują 
ze szczególną plastyką i tragiczną nieraz gro- 
zą w walce o zawładnięcie powietrzem, żywio- 
łem najbardziej nieuchwytnym , niewidzialnym, 
a tak zdradliwym. Poeci mówią o fali zdradli- 
wej — stokroć jednakże zdradliwsze są te prze- 
źrocza powietrzne, w których czasąmi szaleją 
orkany o niezmierzonej siłe. 7 i 

Zbrojny we wszystkie zdobycze techniki no- 
woczesnej, przystąpił człowiek do podboju po- 
wietrza i w czasie stosunkowo bardzo krótkim 
poczynił zadziwiające postępy, zwłaszcza na 
opolu awiatyki. W ciągu niecałych 10 lat aero- 
plany, pełzające z początku niezdarnie po ziemi, 
zdołały tak się wydoskonalić, że szybują ponad 
Alpami i kanałem La Manche. A jednak po- 
wietrze jest zdradliwe. Kronika tryamfów awia- 
tycznych jest gęsto przeplatana katastrofami i 
niejeden juź lotnik przypłacił życiem swoją od- 
wagę. 

Do szeregu tych katastrof przybyła nowa, 
„najbardziej może wstrząsająca z tego powoda, 
że ofiarami jej padli widzowie, któ- 
rzy nie mogli nawet przeczuwać, że życiu ich 
może grozić jakieś niebezpieczeństwo. A widzo- 
wie ci byłi osobistościami, stojącemi na czele 
„Francyi, popularnemi i szanowanemi. Stąd 
żałoba, która okryła kraj, stała się tem więk- 
8zą. 

Oto na polu lotniczem w Issy-les-Moulineaux 
pod Paryżem zgromadziły się wczoraj, w nie- 
dzielę, tłamy publiczności już prawie o świcie, 
ażeby widzieć próbne loty, mające być przy- 
„gotowaniem do wielkiego lotn aeroplanów z 
Paryża do Madrytu, urządzonego przez wydaw- 
nictwo dziennika „Petit Parisien“. W lożach 
zgromadzili się dygnitarze repuliki z prezyden- 
tem jej Fallieres'em na czele, fomiędzy nimi 
prezydent gabinetu Monis i miuister wojny 
Berteanux. 


Lotnik Train po dwóch swoich poprzednich ; 


próbach, wzbił się w powietrze i wykonywał 
i udatne ewolucye mimo niepomyślnego stanu po- 
gody. Nagle lot jego aeroplanu obniżył Się, a 
maszyna uderzyła w grupę ludzi, przewracając 
ją na ziemię. Prezydent gabinetu _M.o- 
nis odniósł ciężkie ran inigt 
wojny kżwrtewux rany ; ] 
skutkiem których wkrótce ducha wyzionął, “ 

Przebieg katastrofy podają telegramy, niżej 
umieszczone, pełne grozy mimo swojej lakoni- 
czności. Jak wspomnieliśmy, padła znowu żało- 
ba na Francyę, której spieszy z pociechą cały 
świat cywilizowany. 


: (Tel. „N. Reformy“). 


i Paryż, 22 maja. 

Na polu lotów Issy-les Moulineaux, 
gdzie wczoraj rano miał się odbyć start aero- 
planów, biorących ndział w locie dystansowym 
Paryż-Madryt, urządzonym przez „Petit Pari- 
sien*, wydarzyła się straszna katastrofa. Przy- 
czyny katastrofy dotąd nie stwierdzono dokła- 
dnie, ale — jak podnoszą rzeczoznawcy — wi- 
nę ponosi nie tyle lotnik Train, ile raczej 
publiczność, która zupełnie straciła zi- 
mną krew. 

O katastrofie krążą dwie wersye. Wedle je- 
-dnej wersyi prezydent gabinetu Monis i mini- 
„ster wojny Berteaux w otoczeniu kilku osób 

szli przez pole lotów, gdy nadleciał aero- 

plan Traina. Poniewaz Train leciał nisko, 

więc mie widział osób, znajdujących się przed 
- maszyną, która też w nie- wjechała. 

Wedle drugiej, prawdopodobniejszej wer- 

“syi, Train skutkiem silnego wiatru stracił 
panowanie nad sterem i leciał wprost 
ku trybunie, w której siedzieli dygnitarze 

 oficyalni. Znajdujące się w niej osoby zaczę- 
ły w popłochu uciekać, a wtedy Train, 
który równocześnie chciał wyminąć oddział ki: 
rasyerów wjechał na grupę osób, pomiędzy któ: 
remi znajdowali się ministrowie Monis i 
Berteaux. Przemawiają za tą drugą wersyą 
rany obu ministrów. 


Próbne loty. 


Paryż, 22 maja, 

Mimo zimnego i bardzo wietrznego powietrza 
już bardzo wczesnym rankiem osobnemi pocłą- 
gami i automobilami przybyły tłumy publiczno- 
ści z Paryża do Issy les Moulineaux, gdzie 
przed rozpoczęciem oficyalnego startu do łotu 
Paryż-Madryt rozpoczęły się próbne loty, które 
wywołaty entnzyszm pośród widzów. 

Na trybanie państwowej zasiedli wysocy u- 
rzędnicy, oficerowie, przedstawiciele towarzystw 
sportowych i inne wybitne osobistości, pomię- 
dzy niemi prezydent gabinetn Monis i minister 
wojny Berteanux. Trybunę otaczał szwadron 
kirasyerów, ażeby przed unią było dosyć wolne- 
go miejsca, : 

Już © godz. 6 rano trzej lotnicy, jeden p 
drugim wznieśli się w powietrze i po kilku tu- 
rach ulecieli w kierunku Orleanu. — Każdego 
z nich publiczność rzęsiście okłaskiwała. O go- 
dzinie kwadrans na 6 stan powietrza, od po- 
czątku niepomyślny, pogorszył się jeszcze i co- 
raz bardziej nasuwało się pytanie, czy w tych 
warunkach należy zapowiedziany lot uskutecz- 
nić, czy nie należałoby go odwołać. 


Wypadek lotnika Nissota. 
Ostry i silny wiatr północny, który w gór- 
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nych warstwach powietrza dął z siłą burzy, spo- 
wodował, że szereg lotników usunął sięo 
zawodów. Odstraszały zwłaszcza następujące 
po sobie w przerwach gwałtowne uderzenia wia- 
tru, zwłaszcza od chwili, gdy lotnik Nissot 
wzniósł się w powietrze, ażeby stwierdzić, czy 
dystansowy lot jest wogóle możliwy. 

Nissot wzleciał o godzinie kwandrans na 6 
rano i chciał okrążyć kilka razy pole. Ale już 
po kilku chwilach aeroplan przewrócił się 
i runął na ziemię. Z powodn bardzo małej 
wysokości, a także dlatego, że Nissot natych- 
miast motor zatrzymał, przyrząd został tylko 
lekko uszkodzony, a lotnik wyszedł cało. 


Fatalny lot Tr.ina. 


Ponieważ stau powietrza stawał się coraz 
gorszy, więc po wypadku Nissota pośród lotni- 
ków, którzy się zgłosili do startu, powstało za- 
sadnicze pytanie, czy nie należałoby odwołać 
lota do Madrytu. Zdania były podzielone, a za 
lotem przemawiał szczególniej Train, znany 
ze swojej odwagi, dowodząc, że wypadek Nissota 
nie może być powodem odwołania. Na razie od- 
stąpiono tedy od myśli odwołania lotu, a Train 
wzniósł się w powietrze, ażeby zbadać stan jego. 

Było to o g. wpół do 6 rano, gdy aparat 
Traina wydobyto z szopy. Train zbudował do 
lotu dystansowego Paryż-Madryt aeroplan własnej 
konstrukcyj, z pewnemi zmianami w  sterze 
i korbie. Powiadają, że te zmiany, jeszcze nie- 
wypróbowane, przyczyniły się po części 
do katastrofy. i 

Train zasiadł na przyrządzie i zabrał z 
sobą pasażera nazwiskiem Bonnier. Po 
kilkometrowym rozpędzie aeroplan wzniósł się 
w powietrze na 30 metrów wysokości. Wśród 
huraganu oklasków Train kilka razy 
okrążył połe. Nagle spostrzeżono, że aparat 
zaczyna poruszać się niespokojnie. Zdawało się, 
jak gdyby Train stracił nad nim panowanie. 
Aeroplan coraz bardziej wykonywał ruchy wa- 
hadłowe i było już widoczne, że, mimo wszelkich 
wysiłków pilota, ster odmawia służby. 

„Gdy Traia skończył trzecią turę, łot sta- 

Asie coraz nieqawniejszy i;nagle 
ropisę znałazł (się poza wytyczną linią nad 
poblicznością, k ogarnął niepokój, W tej 
chwili maszyna Zrobiła silny skręt i już 
zdawało się, że aeroplan runie na 
publiczność, jednakże Train odzyskał rów- 
nowagę i z szybkością» strzały poszyaował ku 
trybunie. Z tysiąca ust wydarł się okrzyk prze- 
rażenia, Sądzono, że maszyna uderzy w 
trybunę, Pe” j 


Katasirofa. 


To, co się stało, było dziełem kilka chwil 
i dlatego trudno stwierdzić przyczyny katastrofy- 
Z rozmaitych przedstawień przebiegu nieszczę- 
ścia wynika tylko tyle,że Train, spostrzegł 
szy niebezpieczeństwo wjechania 
w trybunę, uczynił zwrot, ażeby znowu 
wrócić na pole. P , 

Tymczasem w trybunie powstał popłoch, 
Publiczność tłumnie uciekała, 
ujść przed uderzeniem aeroplanu. 
Train zdołał wreszcie zmienić kierunek, gdy 
z przerażeniem spostrzegł, że wjeżdża wprost 
w oddział kirasyerów. Mimo to nie stracił przy- 
tomności i w ostatniej chwili wyminął 
oddział. > : - 

Ale w kilka sekund potem nastąpiła kata- 
strofa. Train nie mógł widzieć wszystkiego, 
co się działo w promieniu urzędowych trybun, 
a zwłaszcza nie mógł spostrzedz, dokąd 
ucieka publiczność. Gdy Train wyminął 
oddział kirasyerów, uoiknąwszy zderzenia, wpadł 
w środek gromady uciekających widzów, któ- 
rych nie widział, gdyż widok zasłaniały mu 
skrzydla aeropłann. 

Train usiłował dostać się ku środkowi pola, 
ażeby wylądować i płynął zaledwie na wyso- 
kości 3 metrów. Nagle straszne krzyki 
zwróciły jego uwagę, że znajduje się 
wśród ludzi. Ale już było za późno, ażeby uni- 
knąć katastrofy. Train wylądował, przyczem 
przyrząd od strony motoru wrył się w ziemię, 
a druga jego część uległa znisz- 
czeniu. 

Ofiarą katastrofy padło kilkanaście 
osób. Giężie rany odniósł prezydent gabinetu 
Monis i jego syn, minister wojny Berteaux, 
lotnik Deutsch de la Meurthe, tudzież inne 
osoby, 

Na miejsce katastrofy pospieszyli lekarze 
dyżurni, za nimi zaś tysiączne tłumy. Strasznie 
był poraniony Berteaux, któremu śruba aero- 
planu odcięła całą rękę przy ram'eniu. Ber- 
teaux Żył jeszcze, gdy lekarze przybyli, ale 
wkrótce umarł, nie odzyskawszy przytomności. 

Obok leżał Monis, rzucony na ziemię siłą 
uderzenia. Miał nogę złamaną, odniósł także 
inne rany ciężkie, ale nie zagrażające życiu. 
Syn jego odniósł lekkie rany. 

Deutsch de ta Meurthe, rzucony na ziemię, 
doznat złamanła podstawy czaszki i stracił 
przytomność, Inne osoby, po zaopatrzeniu, odje- 
chały same do domu. 

Monisa i syna odwieziono automobilem do 
Paryża do ministerstwa spraw wewnętrznych, 
innych ciężko rannych do szpitała. Zwłoki mi- 
nistra wojny, zakryte oponą, odwieziono do Pa- 
ryża, do ministerstwa wojny. 


' 
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ceny. 

Paryż, 22 maja. 

' Zwłoki zabitego ministra Berteaux prze- 
wieziono w automobilu do ministerstwa wojny, 
poczem bezzwłocznie zawiadomiono o nieszczę- 


Wstrząsające 8 


d|Ściu małżonkę ministra, W pierwszej chwili po- 


wiedziano jej jedynie, że mąż jej jest ciężko 
ranny. Ponieważ ji, «akże pani Berteaux sta- 
nowczo żądała, ażówy ją zaprowadzono do ran- 
nego, aby mogła go pielęgnować, trzeba było 
wyjawić jej całą prawdę. Gdy wraz z synem, 
córką i zięciem weszła do sali, w której zło- 
żone były zwłoki, rozegrała się tam wstrząsa- 
Jąca scena. Pani Berteaux rzuciła się na 
zwłoki i wybuchnęła nerwowym płaczem. Po- 
nieważ zwłoki ministra są strasznie poszar- 
pane, nie zdjęto z nich zasłony nawet wobec 
rodziny. Przez czas dłuższy nie można było 
pani Berteanx oderwać od zwiok męża; pozwo- 
lita się odprowadzić dopiero, gdy sam prezy- 
dent Falliećres zaczął ją uspokajać i podał jej 
ramię. Wróciwszy do domu, pani Berteanx do- 
stała nowych ataków nerwowych i ciężko za- 
chorowała. ~ . : 
Wyjaśnienia Traina. 
i Paryż. 22 maja, 

Awiatyk Train i towarzyszący mu w tym 
locie niejaki Bonnier wyszli z katastrofy tej 
zupełnie bez szwanku, nie odnieśli na- 
wet najmniejszych obrażeń cielesnych. 
Zdołali oni wydobyć się z rozbitegu aeroplanu, 
zanim jeszcze nadeszła pomoc dla ofiar kata- 
strofy. Train był jednakże tem, co się stało, 
tak przerażony, -że w pierwszej chwili słowa 
przemówić nie mógł i biegał tylko w koło, jak 
obłąkany. Gdy się wreszcie uspokoił i gdy na 
miejsce katastrofy przybyła komisya sądowa, 
zdał obszernie sprawę z ostatnich chwil iotu i 
z przyczyn katastrofy. 

Train składa całą winę na policyę, pu- 
biieczność i gwałtowność wiatru. Pod- 
czas lotu groziło -mu niejednokrotnie poważne 
niebezpieczeństwo, za każdym jednak razem zdo- 
łał pokonać przeciwności. Tymczasem publiez- 
ność przełamała baryery i kordon 
policyjny i wtargnęła na pole .wzło- 
tu. Gdy więc, 'nie mogąc już dłużej walczyć 
z silnym prądem wiatru, zastanowił motor i za- 
mierzał opuścić sięsna ziemię, spostrzegł nowe 
aiebezpieczeństwa, (6+  miatńowieie, że *spadłby 
niechybnie na stojący w tem miejscu tłum pu- 
bliczności. Okoliczność ta zmnsiła go do ponow- 
nego paszczenia w ruch motoru Tymt.zasem 
zalegającą plac wzlotu publiczność ogarnęła 
panika, setki osób zaczęły w przerażeniu 
biegać po placu, a potraciwszy głowy, biegły 
właśnie za aeroplanem i ciągle pod nim się 
znajdowały, Pragnąc uniknąć nieszczęścia Train 
zawrócił nogle, „aby wylądować w innem miej- 
scu i wówczas spadł na inny zastęp pu- 
pliczności, którego przedtem nie dostrzegł. 

Train twierdzi, że katastrofa ta nie byłaby 
nastąpiła, gdyby policya ścislej była utrzymy- 
wała porządek na polu wzlotu i gdyby nie by- 
ła pozwoliła tłumom przełamać kordonu i wtar: 
gnąć niema] na sam środek pola wzlotowego. 
Zarządzenia policyi były zupełnie niedo- 
Stuteczne i to w głównej mierze spowodo- 
wało katastrofę, 


ażeby| Oficyalny bluletyn o stanie zdrowia prezydenta 


gabinetu Monisa. 
Paryż, 22 maja. 

Dr Croncon, lekarz prezydenta gabinetu 
Monisa, wydał o stanie jego zdrowia następu- 
jący biuletyn: F 

Premier ma złamaną w dwóch miejscach 
prawą nogę i ciężkie uszkodzenia na głowie, 
zwłaszcza na twarzy, KOŚĆ nosowa jest 
rozbita, powieki 84 poprzecinane, 
oczy jednakże ocalały. Poprzecinana jest także 
chrząstka nosowa. Na czaszce uszkodzeń nie 
stwierdzono, natomiast stwie: dzono silne uszko- 
dzenia wewnętrzne. W tej chwili stan premiera 
nie jest bezpośrednio groźny, 'lecz możliwość 
komplikacyi nie jest wykluczona, W najlepszym 
nawet razie przebieg leczenia potrwa sześć 
tygodni. u śmierci ministra wojny dotych- 
czas Monisa nie zawiadomiono, 


Żałoba w Paryżu. 
Paryż, 22 maja. 


Katastrofę w Issy les Moulineaux odczuwają 
tu powszechnie jako nieszczęście naro. 
dowe. Wszystkie koncerty, przedstawienia tea- 
tralne i zabawy zostały odwołane. — Przed 
gmachem ministerstwa wojny zgromadziły się 
tłumy publiczności, które długo tam stały z od- 
krytemi głowami i w, zupełnem milczenie, tak 
samu przed mieszkaniem prezydenta gabinetu. 
Cała ludność okazuje dla ofiar katastrofy głę- 
bokie współczucie. Redukcya „Petit Parisien*, 
która urządziła ten konkurs wzlotowy, od w vo- 
łała go i dotychczasowe Jego wyniki uznała 
za nieważne. 


Paryż, 22 maja. ' 


Całe miasto pozostaje pod wrażeniem stra- 
sznej wczorajszej katastroty na placu wyścigów 
aeroplanów. Na placu tym znajdowało się w 
chwili katastrofy około 200.000 osób. Trudno 
opisać panikę, jaka powstała w chwili, gdy 
aeroplan spadł na publiczność. *Rozgrywały się 
wówczas wprost dzikie sceny. Tylko niewiele 
osób w najbliższem otoczeniu ministrów miało 
tyle przytomności, że rznciło się na zie- 
mię i w ten sposób uniknęło losu obu mini- 
strów, 
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Monis uniknąi Śmierci głównie z tej przy- 
czyny, że w chwili, gdy aeroplan spadał, syn 
jego silnie go pociągnął za sobą, co spowodo- 
wało, że minister się pochylił Berteaux miał 
prawą rękę zupełnie odciętą od cia- 
ła, tak, że ją do zwłok przyszyć było trzeba. 

„Stan premiera Monisa jest dziś zadowal- 
Biający. | : ad 
Odwołano przyjęcia | kondołercys: , 

| | Paryż. 22 maja. 

Pogrzeb ministra wojny Berteaux odbędzie 
się na koszt państwa. Także przyjęcie króla 
serbskiego Piotra, który w tych dniach miał 
przybyć do Paryża, zostało odwołane, © czem 
mn natychmiast telegraficznie doniesiono. Wszy- 
scy zagraniczni posłowie i ambasadorowie wy- 
razili już swoje współczucie 'wdowie po mini- 
strze Berteaux, oraz ciężko rannemu prezyden- 
towi gabinetu Monisowi. Przebywająca tu duń- 
ska para królewska złożyła swoją kondolencyę 
na ręce prezydenta Fallieresa. JE 

` Zakaz dalszych wzictów. ; 
„Paryż, 22 maje. ' 

Bezpośrednio po katastrofie prefekt policyi 
Lepine wydał zakaz dalszych wzlotów próbnych. 
Gdy o tem dowiedział się ranny prezydenta- 
net Monis, polecił cofnąć zakaz. Na razie 
odbywa się sądowe śledztwo co do przyczyn 
katastrofy, i 
Przesilenie gabinetowe z powodu katastrofy. 

> Paiyż, 22 maje. : 

Z powodu wczorajszej katastrofy wytworzy 
sią prawdopodobnie przesilenie gabine- 
towe. Kierownictwo ministerstwa wojny objął 
prowizorycznie minister spraw zagranicznych 
Cruppi. Ponieważ jednakże prezydent gabi- 
uetu przez czas dłaższy nie będzie mógł speł- 
niać swoich obowiązków, okaże się potrzeba 
rekonstrukcyi gabinetu i w tym celu 
wsźyscy ministrowie podadzą się do dy- 
misyi. 


z 


Dalsze tele 


gramy zamieszczamy na 3 stronie 
| dziennika. | i 


lamach na. Chkimteczyzdę, Weiyi Fat 


(Tel. „No Ref“) 
Petersburg, 23 maje 

Komisya Dumy przekazała pełnej Izbie pro- 
jeke ustawy w sprawie utworzenia nowej 
gubernii chełmskiej, 

Komisya uznaje konieczność wydzielenia te- 
go okręgu zarówno w interesie pierwotne j(!) 
ludności rosyjskiej, jak w interesie Polski(!) 
wskutek konieczności zaprowadzenia ziemstw, 
miejskiego zamorządu i innych reform. 

Projekt wylicza około 150 miast i gmin, oraz 
poszczególne wsie gubernii lubelskiej i siedlec- 
kiej, Z których ta gubernia ma być utworzoną 

Komisya przekazała dalej pełnej Izbie (Du- 
mie) projekt ustawy w sprawie zmiany posta- 
nowień o osiedlania się ludności nierosyj- 
skiej na Wołyniu i o rozszerzeniu tych 
postanowień na Podole i Kijów. Komisya 
uważa za konieczne poczynić kroki i zarządze- 
nia przeciw dalszemu osiedlania się nierosyj- 
skiej ludności z wyjątkiem Galicyan(?) 
(Widocznie inowa tu o Rusinach z Galicyi. Przyp. 

)-i Czechów. Pierwsi tworzą odgałę- 
zienie rosyjskiego narodu(!), Czesi na. 
leżą także du Słowian i swoim przykładem przy- 
czynią się do iutenzywnego gospodarstwa rol- 
lieg0. i 3 at 

Odmiennie od projektu rządowego nie doma- 
ga się komisya przynależności do rosyjskiego 
(prawosławnego) kościoła. Ograniczenie nie od- 
nosi Bię także do tubylczej ludności polskiej. 


Pochód na Fez. 


Znany pisarz wojskowy, pozasłażbowy puł 
kownik pruski Gäike, który w czasie wojny 
rosyjsko-japóńskiej tak trafnie oceniał pułoże 
nie obustroane, ogłosił w dzienniku „Berliner 
Tageblatt“ artykuł o pochodzie Francuzów 
na Fez. Wywody znakomitego pisarza militar- 
nego zasługują na uwagę, to też powtarzamy 
je tutaj w obszerniejszem streszczeniu. 

Pewna część prasy francuskiej — pisze Gad. 
ke — jest rozdrażniona z tego powodu, ponie- 
waż pochód kolumn Bralarda i Gourgaud'a z od- 
sieczą dla Fezu jest powolniejszy, niżby pra- 
gnęła niecierpliwość namiętna, a także troska 
o los Europejczyków w Fezie. Nie bez winy 
jest rząd fraucuski, który d. 23 kwietnia ogło- 
sił, że odsiecz staoie pod murami Feza pomię- 
dzy d. 3 a 5 maja. Ale dopiero d. 11 maja od- 
siecz ta mogła wyruszyć z El-Kunitry (34 ki- 
lometry na północny wschód od Rabatu) i nie 
można przypuścić, ażeby zdołała dostać się do 
cela d. 18 b. m. ; 

Pośród takich warunków zrobić 156 do 165 
kilometrów drogi byłoby czemś nadzwyczajnem 
i tylko wtedy wykonalnem, gdyby Francazi nie 
natrafili po drodze na poważniejszy opór i gdy- 
by dowóz żywności mógł nadążyć za kolumną, 
idącą marszem przyspieszonym. To też w rze- 
czywistości oddziały francuskie mimo poszcze- 
gólnych marszów, godnych uznania, nie spie- 
szyły się, ulegając konieczności, wynikającej 
z tamtejszych warunków, a może również z nie- 
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dostatecznych przygotowań administracyjnych 
i transportowych. Przynajmniej dzievniki pary- 
skie podnoszą zarzuty, które po części uzna! 
za słaszne generał Moinier wobec koresponden: 
tów. ” E j 1 
„Tizeba wź było dłaższożo Ea“ s toy pro 
wianty, zapasy amunicyj, muły, urządzenia. 
= i rodzaju furgony były 
gotowe. Należy dalej uwzględnić, że cała armia 
generała Moiniera, wynosząca :przeszło 20.000 
ludzi, miała być gotowa do wymarsz. - armia 
po części zebrana na prędce. - Ganiono z tego 
powoda organizacyę armii kolonialnej, a nawet 
pociągano do odpowiedzialności dawnych mini- 
strów wojny. Od r. 1902 miano ntworzyć kolo: 
nialną dywizyę lotną, od r: 1910 oddziały czar- 
nych, a tymczasem niewiele przyprowadzono do 
skutku. Armia kolonialna w Algierze, podobnie, 
jak w kraju macierzystym, służyć ma dwoja- 
kiemu celowi: zarówno obronie krajo, jak poli 
tyce kolonialnej. Ale żadne państwo nie roz 
wiązało tego zagadnienia w sposób nienaganny 


„|Polityka kolonialna na wielką skalę bez silnych 


wojsk najemnych własnej lub obcej narodowo- 
ści, nie może być prowadzona wogóle z unik- 
nięciem wielkich starć i dlatego zawsze uncie- 
kać się musi w razie potrzeby do tworzenia 
nowych oddziałów ochotniczych. - < 
Z drugiej strony zarzucano generałowi Moi- 
nierowi, że nie chciał wyruszyć na odsiecz Fw- 
zu, dopóki nie będzie „arcyprzygotowanym — 
„archipret*, A może właśnie Moinier za swój 
spokój i roztropność zasługuje na uznanie. Tam, 
na miejsca widzi on wszystkie i trudności tere- 
nu, pozbawionego dróg, wszelkich środków po: 
mocniczych, a zamieszkałego przez wojownicze 
plemiona. Pomiędzy wybrzeżem morskiem a Fe- 
zem należy do Francnzów tylko wąski szlak, 
którym maszerują, a który sobie muszą ciągle 
zabezpieczać. Na prawo i na lewo czai się wróg 
i zniszczenie. Nawet okolica pomiędzy El-Kuni- 
trą i Rabatem jest niepewna, jak to wykazały 
utarczki w dniach 7, 8 i 10 maja. i r. 
latego do Fezu przybędzie może 5.000 żoł- 
nierzy francuskich i pomocniczych oddziałów 
marokańskich z 20-tysięcznej armii generała 
Moiniera. Cała ogromna reszta pozostać musi 
po drodze dla zabezpieczenia wybrzeży i tyl- 
nych polączeń, tudzież etapów i kolamn pro- 
wiantowych. W dodatku należy uwzględnić, że 
kolīmna | przednia (tete) nie dotrze do. Fezu 
bez większych walk. Prostą drogę, wiodącą na 
Mekinez, pozostawiono ha uboczu, gdyż tam 
rezyduje samozwańczy sułtan, którego” stolicę 


* j trzebaby. zdobywać. Ale także na wybranej pół- 


nocnej drodze 'w jej ostatniej trzeciej części 
tiafi Moinier ua trudny teren górzysty, w któ- 
rym mehalia Brómonda musiała staczać zacięte 
walki, zanim dostała się do Fezu, Francuzi, jak 
się zdaje, obejdą od północy przełęcz Żegotta 1 
przez Dżebel Tselfat w dolinie rzeki Sebu, na- 
stępnie zaś drogą, wiodącą z El-Ksar, dostaną 
się do Fezu. W najlepszym razie może Moinier 
dostać się do Fezn około dnia 20 lub 21 b. m. 

Wobec tych trndaości część prasy fianca 
skiej zapytuje, dlaczego zamiast od zachoda, 
nie pospieszono Fezowi na odsiecz od wschodu, 
to jest z Algieru za pomocą tamtejszych, goto- 
wych do boją i sprawnych oddziałów. I rzeczy- 
wiście dywizya orańska pod wodzą generała 
Toutóe w sile 14500 ludzi stoi pod Taourirt od 
dnia 5 maja w zupełnem pogotowiu,‘ a przed: 
nie straże straże stoją nad rzeką Malują w od 
ległości 160 kilometrów na "wschód od Fezu 
Wojska te zgromadziły się w owej okolicy tak 
gładko, że widocznie wielka przestrzeń pomię- 
dzy Algierem a rzeką Mulują znajduje się fd 
silnym wpływem Francuzów. Tutaj aneksya do- 
konanaby została bez truda. _ 

Zdala trudno rozstrzygnąć, czy względy woj: 
skowe, czy polityczne, spowodowały bezczyn: 
ność generala Toutć'go. Marsz do Tazy nie jest 
łatwy, ule z drugiej strony generał Tontća mógł 
ruszyć w pochód o siedm dni wcześniej. Biż 
zenera} Moinier. Pochód pa Fez z dwóch stron 
byłby wywarł na krajowcach z pewnością wiel- 
kie wrażenie, a pochód generała Toutće ułatwił: 
by zarazem posuwanie się armii Moiniera. Wi: 
docznie względy pobtyczne odegrały tutaj rolę - 
i skazały ma bezczynoość generała Toutóe, 
zwłaszcza że przygotował on materyał do mo- 
sta na rzece Maluja i sprowadził do bndowy 
oddział pionierów. Czeka więc tylko na basto 
do pochodu z Paryża A tymczasem obóz gene- 
rała Tontóe samą obecnością swoją trzyma w 
szachu plemiona, zamieszkałą na wschód od 
Feza. , 

Tyle pułkownik Gaedke. Obecnie położenie 
na placu boju jest następujące: Min'sterstwo 
wojny w ostatnich dniach nie otrzymało od ge- 
nerała Moiniera żadnych wiadomości, a to z te- 
go powodu, że — jak to zaznaczył telegram 
z Paryż» w sobotnim porannym numerze na- 
szego pisma — oddziały jego znajdują się da- 
leko od radiotelegrafu. „Matin* otrzymał radio- 
telegraficzną depeszę z Dalla ltto drogą na 
drogą na Rabat i Tanger, donoszącą, że ko- 
lumoa Brularda ruszyła z nad rzeki Beth, która 
przecina szlak z Talla-Itto do Durben-Ali. Ko- 
lumny geuerała Toutós, jak się wyraża „Ma- 
tin*, poza służbą wywiadowczą we wszystkich 
kierunkach, starają się o zetknięcie z ludno- 
ścią, ażeby ją „upewnić co do zamiarów na 
szych (Francyi) i natchnąć zaufaniem”, 


(Telegr. „Nowej Reformy“) 
Paryż, 22 maja. 
„Prow. kierownictwo ministerstwa wojny po- 
wierzono Ćruppi'emu ze względu na poło: 
żenie w Marqku. Fallières i inni ministrowie 


v 


2 Nr 232. 


byli zdamia, żu Uruppi, z którym w porozumie- 
niu Berteanx przygotowywał organizacyę ratun- 
kowej kolnmny .marokańskiej, jest powołanym 
do wzięcia odpuwiedzialności za potrzebne za- 
rządzenia. © j 4 A? 


= >= 


1 ruchu OYDOTCZEGO. 


Kraków, 22 maja. 

Mimo, że zebranie puwiatowe stronnictwa lado- 
wego uchwaliło na okręg podmiejski krakowski po- 
stawić tylko jednego kandydata w osobie p. W ój- 
cika, a drugi kandydat Włodzimierz Tetmajer 
z całą lojalnością ustąpił, włościaństwo powiatn 
krakowskiego nie chce się zgodzić na ten stan rze- 
czy. — W ostatnich dniach odbył się tały szereg 
konferencyj i zgromadzeń, na których zapadły u- 
chwały, podtrzymujące kandydaturę Włodzimierza 
Tetmajera. Z uchwałami temi ogół wyborców 
okręgn krakowskiego będzie się musiał liczyć po- 
ważnie, 


am 


O jednego zastępcę pusla, 

W jednym kierunku nie doszło jeszcze do poro- 
znmsenia między narodowymi demokratami a grupą 
ks. Stojałowskiego, mianowicie co do kandydata na 
na zsstępcę posła w chrzanowskiem. Kandy- 
duje tam, jak wiadomo, na posła ks. Stojałow- 
ski, pcpierany tak przez „Wieniec i Fszczółkę*, 
jak i przez wszechpolską „Ojczyznę“. Natomiast 
na zastępcę posła (ks Stojałowskiego) przeznacza 
„ Wieniec i Pszczółka* p, Mieczysława Białko w- 
skiego, urzędnika magistratu krakowskiego, „Oj: 
czyzna' zaś p. Tadeusza Tabaczyńskiego. 
Możeby urządzić wybór „ścisły“ między tymi dwo- 
ma kandydatami na zastępcę posła ? 


Zgromadzenie w Tarnowie. 


W Tarnowie odbyło się wczoraj zgromadzenie 
zwołane przez burmistrza dr Tertila. Dr Tertil ka- 
tegorycznie zaprzeczył, jakoby miał zamiar występo- 
wać z partyi wszechpolskiej. Kandyduje na pro- 
gram narodowej demokracyi ł od tego programu 
nie odstąpi, sj 


Z ruchu wyborczego we Lwowie. 


W ostatnich dniach odbyło się kilka zebrań pu- 
biicznych na których stawali kandydaci, Między in- 
nemi odbyło sią nadzwyczajne walne zgromadzenie 
Związku samoistnych przemysłowców, rękodzielni- 
ków i.kupców lwowskich, celem omówienia postu- 
latów do kandydatów narodowych na wszystkie 
okręgi lwowskie. Zebrania przewodniczył prezes 
Zgórski, a na sali zjawili się kandydaci: profesor 
Roszkowski, dr Battaglia, dyrektor Tomaszewski, 
profesor Buzek i profesor Oblamtacz, Wydział To- 
warzystwa przedłożył propozycyę poparcia następu- 
jących kandydatów: w okręgu I. profesor R osz- 
kowskiego, (kontrkandydat dr Lisiewicz); 
w okręgu IL dr Battaglię; w okręgu IV. mi- 
nistra Głąbińskiego; w okręgu V. dyrektora 
Tomaszewskiego; w okręgu VI. profesora 
Buzka; w okręgu VII. profesora Chlamtacza. 
Po dłuższej dyskusyi uchwalono te wszystkie kan- 
dydatary. 

Również na posiedzenia Koła mieszczańskiego 
lwowskiej Rady miejskiej zapadła uchwała, aby 
mieszczaństwo lwowskie udzieliło jak najenergi- 
6zniejszego poparcia przy wyborach we Lwowie 
kandydatom wyżej wymienionym. ' wh Aach 

„Gazeta Narodowa“ donosi, że z ramienia grupy 
katolicko-narodowej staje w L okręgu we Dbwowie 
profesor Rydygier, który zdecydował się już 
kandydować. 


Minister Zaleski o kanałach. 


Czytamy w „Gazecie Narodowej”: Onegdajsze 
sprawozdanie ze zgromadzenia wyborczego w Brze- 
tanach, na którem przemawiał minister dla Galicyi 
Waclaw Zaleski, kandydujący o mandat posel- 
ski z okręgu 29 Brzeżany-Rohatyn, uzupełniamy 
jeszcze ważnym szczegółem. Mianowicie - minister 
Zaleski I omawiając z gospodarczego stanowiska 
sprawy komunikacyj, stwierdził, że sprawa bud o- 
wy kanałów wodnych w Galicyi, której 
nie spuszcza zm oka, znajduje się na najlepszej 
drodze, 

Kandydatury Ukraińców. 

„Narodny komitet“ zatwierdził w dalszym ciągu 
kandydatury w następujących okręgach: 

Okręg 56. Peczeniżyn-Kołomyja-Kuty-Kossów-Ot- 
tynia: Romuald D u min, sędzia w Zabłotowie jako 
zastępca posła. r 

Okręg 60. Buczacz-Monasterzyska-Podhajce: dr 
Włodzimierz Baczyński ze Lwowa, jako zastępca 
posła. 

Okręg 27. Miasta: Drohobycz-Buczacz-Bolechów: 
Skole; Włodzimierz Kobryn, zędzia, i 

(Korespondencye „N. Ref.") 
Nowy Sącz, 20 maja. 

Na zebraniu socyalistycznom w Domu robotni- 
czym przemawiał jako kandydat dr Z. Marek z 
Krakowa. Obrzncił on błotem całe Koło polskie. Na 
bezstronnych słuchaczach, a tych było sporo, mowa 
dra Marka wywarła wrażenie ujemne. 

Narodowi kandydaci odbyli zebranie, na którem 
uznali, że stawienie trzeciego kandydata, wobec 
kandydatur dra Germana i Marka, byłoby 
rzeczą niebezpieczną. Wobec tego uznano za ko- 
nieczne zaniechać wszelkiej akcyi na własną 
rękę. 

W dniu wyborów 13 czerwca wyjechać ma na 
wieś przeszło 30 komisarzy. Z tego powodu dają 
się słyszeć głosy niezadowo!enia, iż stracą oni pra- 
wo głosowania w mieście, 


Jasło, 21 maja. 


Sledm miast okręgu 24 na zjeździe delegatów 
w Jaśle jednogłośnie uchwaliło kandydaturę prof. 
W. L. Jaworskiego. 


Łe sportu. 


=" „Wisła“. 


Drugi dzień zawodów mistrzowskiej drużyny 
augielskiej „Aberdeen* z „Wisłą* wypadł bardziej 
interesująco, aniżeli w sobotę, W pierwszym rzę- 
dzie przyczyniła się do tego piękna pogoda, wprost 
dla grających wymarzona, gdyż chłód i niska sto- 
sunkowo temperatura przy zachmurzonem niebie 
sprzyjały do ostatniej chwili rozgrzanym żywością 
i szybkiem tempem gry drużynom, nie powodując 
nadmiernego zmęczenia. 

Pomyślne warunki atmosferyczne pozwoliły też 
Anglikom rozwinąć doskonałą metodę gry, oraz 
wystąpić z całym zapasem mistrzowskiej techniki, 


„Aberdeen* 


która w miarę ożywienia się ataków vsiągała chwi- 
lami momenty wprost niezwykłe. Z najzimniejszą 
krwią nawet w chwilach, kiedy mużliwość łatwego 
zdobycia bramki mogłaby podziałać żywiej 'na spo- 


sły“ zyskał w pierwszej części matchu powszechne 
uznanie. Najlepszym dowodem tego był rezultat do 
pauzy, wykazujący 3 bramki na O na korzyść 
Anglików. 


nieco podrażnieni słabą wygraną, atakują coraz 
żywiej i silniej, nie tracąc ani na chwilę spokoju. 


wśród pięknej walki zdobywa jedną bramkę. 
tej chwili jednak Anglicy wytężają siły, by nie 
pozostać w dotychezasowym stosunku i w kilku 
lekkich, subteinych atakach zdobywają szereg punk- 
tów, prawie jeden pe drugim. - Ostateczny wynik 


bnie, świadcząc o stopniowem, a ciągłem wyrabia» 
niu się tego sympatycznego klubu, 
planowej 
markę, 


zaelekawieniem i napięciem przyglądała się zawo- 
dom, darzyła ras po razu grających oklaskami, 


przez członków „Wisły“, miasto, które wywarło 
na nich bardzo podniosłe wrażenie. Przed południem 
złożyli Anglicy wieńce dla wyrażenia hołdu Mi- 
ckiewiczowi pód pomnikiem w Rynku, 
ściuszce na pamiątkowym kamieniu. 


Wczoraj przed poładniem udzielał minister Zaleski 
w biurze delegata Fedorowicza, w gmachu staro- 
stwa, andyencyj, na których zostali przyjęci: dy- 
rektor kolei radca dwora Zborowski, przedstawiciel 
uniwera;tatn Jagiellońskiego, prof. dr Klecki i prof. 
dr Rosner, prokurator radca dworu Doliński, nt. 
radca skarbu Ghatzel, prezydent Stebelski, radca 
Wędkiewicz, inspektor Pot uczek, radca dworu Bi- 
liński, st, radca budownictwa Czerwiński, ks. kan, 
Trębicki, st, radca gór. Gerżabek, st. inspektor ko- 
lejowy, radca m. Peltz, przeor OO. Bernardynów 
ks. Dankiewiez, ks. Balawender, ks. Słomiński, b. 
poseł Sikorski, prof. Pareński, Józef hr. Potocki, 
delegaci powszechnego Związku artystów-malarzy, 
krajowego Związku turystycznego. Deputacya Izby 
handlowo-przemysłowej pod przewodnictwem prezy- 
denta Dattnera zapytywała ministra o sprawy prze- 
mysłu naftowego, w szczególności rafinerskiego i 
o przesilenie w przemyśle ropnym. 


wa, z prezydentem dr Leo na czele, Prezydent 
imieniem miasta przywitał ministra i dziękując za 
dotychczasową życzliwość w załatwieniu spraw na- 
szego miasta, połucał je nadal jego epiece. 


akademii hr. Stanisław Tarnowski, rektor uniwer- 
sytetu Witkowski, rektor akademii sztuk pięknych 
Aksentowicz, ks, prałat Wądolsy, del. Fedorowicz, 
r. dw. Biliński, starosta Bodnar, posłowie sejmowi 
Jan Kanty Federowicz, Bandrowski i dr Landau, 
naczelnicy władz pp.: Stebelski, dyr. Flatau, Zbo- 
rowski, Doliński, Gustaw Ujejski, Glatzei, Rozwa- 
dowski, Czerwiński, Reyiec, Potnezek, Wędkiewicz, 
a nadto pp.: Zoll (senior), Garapich, Edm. Ziele- 


Paszkowski, Chyliński, dyr. Grodyński, prezesi Datt- 


wielu innych. 


sób gry, niezrównani w stopowaniu i podawaniu 
piłki, wzorowi w ataku, a nie mniej też w obronie, 
dali nam członkowie „Aberdeen* obraz prawdziwej, 
z nienagenną elegancyą prowadzonej walki, 

Rola Anglików prawie wyłącznie ograniczała się 
ao ataków, każdym razem świetnie obmyślanych, 
prowadzonych od pierwszej chwili planowo, z do- 
skonałą kombinacyą, w której znać było niewidzia- 
ne jeszcze w Krakowie zgranie drużyny. 

W spokoju też zupełnym zdobywa „Aberdeen“ 
po 6 minutach wstępnej walki pierwszy punkt. 
Zrazu zdawało się, 2e „Wisła“, która w sobotę 
wykazała, że posiada siły bardzo dobre i rokujące 
piękne nadzieje, nie zdoła utrzymać się na pozio- 
mie gry dnia poprzedniego i poniesie zupełną klę- 
akę, term więcej, że przeciwnik miał już sposobność 
wybadać jej słabe strony. - Tymczasem zgotowano 
widzom wprost niespodziankę: wczorajszą grę „Wi- 
sły“ — z małemi tylko wyjątkami — śmiało mo- 
żna nazwać Świetną, 5 Ugi- 7547 

I w tem leży satysfakuya wuzuiajszy ch ma WO” 
dów. Okazało się, że „Wisła“; skorzystawszy już 
wiele na spotkaniu się a Augiikami w pierwszym 
dnia, starała się zastosować świeże doświadczenie, 


przedewszystkiam w kombinacyi obrony, zmuszona 


przeważnie do niej przewagą Anglików, Broniono 
sią chwilami wspaniale; zwłaszcza bramkarz „Wi- 


Po przerwie tempo gry przyspieszono. Anglicy, 


„Wisła“ utrzymujs się nadal na poziomie, a nawet 
Od 


17:2 (8:1) przedstawia się dla „Wisły“ nader chlu- 


który przy 
pracy osiągnąć może pierwszorzędną 


~ Tiumnie zebrana publiczność, która z wielkiem 


Wczoraj zwiedzili goście angielscy, wpruwadzani 


oraz Ko- 


Kronika. 
Kraków, 22 maja. 
Z pobytu ministra Zaleskiego w Krakowie. 


Przybyła także deputacya Rady m. Krako- 


Wieczór odbył się w sali Grand hotełu bankiet, 
dany przed Radę m. Krakowa na cześć ministra 
Zaleskiego. Oprócz prezydenta Loa i wicepre- 
rydenia Sarego wraz z licznem gronem radców 
miejskich, wzlęll jeszcze w uczcie udział: prezes 


niewski, Armółowicz, Kowalski, Sikorski, Paygert, 
ner i Tilles, przedstawiciele prasy miejscowej i 


Pierwszy toast wniósł prezydent dr Leo, wita- 
jąc ministra imieniem reprezentacyi miasta, Pre- 
zydent przypomniał, że w r. 1848 ówczesny go- 
bernator Wacław Zaleski, dziad obecnego ministra 
dla Gałicyi, obdarzył Kraków autonomiczną repro- 
zentacyę mie ską, Obecna Rada miejska uważa się 
więc za dziedziczkę tej antonomii, która związana 
jest z nazwiskiem ministra, a jakkolwiek miasto 
różne potem przechodziło koleje, wdzięczną prze- 
chowuje pamięć dla tego, kto jej dziedzictwo to 
przekazał, Minister Zaleski, zarówno na swojem 
obecnem, wysokiem 1 tak dla nas ważnem stano- 
wisku, jak na stanowisku wysokiego urzędnika mi- 
uisteryainego, utrzymywał dobre i życzliwe z Ko- 
łem polskiem z krajem stosunki i wiele spraw, 
dotyczących żywotnych interesów naszego miasta, 
załatwionych zostało korzystnie, dzięki jego interwen- 
eyi, Przedewszystkiem zabezpieczenie miasta przed 
powodzią załatwione zostało przed kilku tygodnia" 
mi, dzięki życzliwemu poparciu ministra. Ilekroć 
zwracaliśmy sią do ministra z prośbą o poparcie 
spraw miejskich, zawsze byliśmy pewni skutku, — 
Składając ministrowi podziękowanie za tę uczyn- 
ność, wnosi prezydent toast na jego cześć. (Gorące 
oklaski), 

W bardzo serdecznych słowach dziękował mini- 
ster Zaleski am serdeczne przyjęcie, jakiego do- 
znał w tym Krakowie, z którem związane jest na- 
zwisko jego dziadka, w którym pracował ojciec je- 
go i on sam, z którem związany jest węzłami tylu 
wspomnień, że czuje się Krakowianinem. Z prawdzi- 
wem zadowoleniem śledzi rozwój Krakowa na polu 


NOWA REFORMA 


naaki, wiedzy, kultury polsktej, a w vsiaunich eza- 
sach także na poln ekonomicznem i przemysłowem. 
Miasto rozwija się coraz więcej pod rządami obec- 
nego prezydenta, a niebawem przyjdzie czas, Że 
drogi wodne zbliżą to miasto do za- 
chodu, że stanie ono w pośrodku między prze- 
mysłem zachodnich prowinceyj i wschodnią częścią 
krajo. Toastem „Niech żyje Kraków|* zakończył 
minister Śwoje przemówienie, kilkakrotnie żywemi 
przerywane oklaskami, : 
„Wśród ożywionej rozmowy przeciągnęto się zgro- 
wadzenie do późnej godziny, 
Kulinarna część przyjęcia I saaradżowanie bau- 
kietu wypadły ku powszechnemu zadowoleniu. = 
W nocy odjechał minister Zaleski do Wiednia. 
"Z niedzieli. Ostatnie, tak burzliwe i obfite w 
deszcze, ` dnie ubiegłego tygodnia, nie rokowały 
choćby pewnej zmiany ua lepsze — na niedzielę. 
Obawy te jednak okazały się o tyle płonne, że 
dzień wczorajszy minął bez deszczu, a nawet — 
mimo dość "niskiej temperatury — zachmurzony 
widnokrąg przetarł się po południn, przepuszczając 
promienie słońca, która potokiem światła oblały 
świetnie zazielenione runie pól i rozkwitające ko- 
rony drzew. Mimo dotkliwego nawet chiodu ruch 
na plantacyach i ulicach wzmagał się przed połu- 
dniem z każdą chwilą, jakkolwiek nie rozwinął się 
tak okazale, jak w poprzednią, piękną niedzielę. 
Po południu dopiero zwabiło słońce i wiosennem 
tchnieniem przepełnione powiętrze mieszkańcow Kra- 
zowa na Błonia i plautacyezy)koło godziny 5 po 
południa ciągnęły długie gawtegi tłumów na Bło- 
nia, gdzie odbywał się bardzo interesujący match 
footballowy drużyny angieiskiej „Aberdeen* z „Wi- 
sla“. 
Z teatru miejskiego. w tygodniu bieżącym p. 
Kamiński gra trzy Świetne role swoje; jutro Eu- 
stachego w „Sąsiadce*, we czwartek rejebta w 
„Panu Damuszym* Blizińskiego, a w sobotę słynną 
rolę swą w „Bogatym wujaszka*, W próbach 
wznowienie rosyjskiej komedyi Ostrowskiego „In- 
tratna posada* z udziałem p. Kamińskiego. "| 
W Izbie rękodzielniczej odbyło się onegdaj po- 
siedzenie wydziału pod przewodnictwem p. Koso- 
buckiego, Omawianć sprawy kwestyonarynsza, ro- 
zesłamego przez ministerstwo handlu za pośredni- 
ctwem tut. magistratu w przedmiocie usunięcia 
braków w obowiązującej dziś ustawie o przemy- 
słach budowlanych; do miejskiej komisył dla popie- 
rania przemysłu fabrycznego i rękodzielniczego w 
Krakowie wybrano p. Kazimierza Dłażytskiego na 
członka, a M. Urbańskiego na zastępcę. Następnie 
rozpatrywane Sprawę  zorgarizowania  gremiam 
księgarzy w Krakowie i galicyjskiego stow. przem. 
eksporterów nierogacizny z siedzibą we Lwowie, 
tudzież sprawę ewentualnego wyłączenia  szlifer- 
stwa z punktu 4 ust, 3 $ 1 ust. przem. 
Stowarzyszenie kupców i młodzieży handlo- 
wej w Krakowie odbyło, jak krótko wczoraj du- 
nosiliśmy, w sobotę doroczne walne zgromadzenie 
w lokalu własnym pod przewodnictwem prezesa 
iadcy Porębskiego. W dysknsył nad sprawozdaniem 
z czynności dyrekcyi i wydziału za rok 1910 
wzięli udział pp. Sieklelski, Bilikiewicz i Halski. 
W sprawozdaniu podniesfono,- że stowarzyszenie 
znajdaje się w przededniu połączenia się z Kon- 
gregacyą kupiecką. Na cele przytuliska odbył się 
w stycznin bal kupiecki, przynosząc czystego zyska 
954 koron. Jako donioślejszą dia współpracowni- 
ków handlowych sprawę należy podnieść zaiożenie 
przez wydział „Samopomocy“ dla nich na wy: adek 
czasowego braku zajęcia zarobkowego. Instytucyę 
tę wprowadzii Wydsłiał w aeie w obrębie stowa- 
rzyszenia w stycznie 1911. Stowarzyszenie wzięło 
udział w obchodzie 500-leiniej rocznicy założenia 
krakowskiej kongregacyi kupieckiej. Na Dar grun- 
waldzki złożyli członkowie ogółem 2238 koron 
i kwota ta przekazaną została Towarzystwa Szkoły 
Ludowej. Stowarzyszenie liczy 14 honorowych 
czioaków, 341 rzeczywistych i 24 wspierających. 
Sprawozdanie kasowe za rok 1910 wykazuje w do- 
chodach 1 rozchodach 14.047 koron. Sprawozdanie 
przyjęto i wydziałowi udzielono absolutoryum Przy 
wyborach dyrekcyi i wydziału oświadczył dotych- 
czasowy prezes Porębski, że z powodu choroby 
godność prezesa przyjąć nie może. Uproszony 
jednak przez ogół zebranych ze względu na jego 
wielkie zasługi dla stowarzyszenia, rezygnacyę co- 
fnął, wobeo czego został znowu wybrany jedno- 
głośnie prezesem, zaś wiceprezesem wybrany został 
p. Ignacy Streer, sekretarzem Franciszek Okoń, 
skarbnikiem Karol Jarosz, gospodarzem Bogusław 
Etgens, bibliotekarzem Franciszek Cleszyński, Do 
wydziału weszli pp. Bolesław Bilikiewicz, Józef 
Bramer, Jan Daum, Mieczysław Dropiowski, Roman 
Gorgolewski, Ludwik Hałski, Walenty Jakubowski, 
Antoni Krzyżanowski, Aleksander  Swiątkowski, 
Franciszek Martin, Władysław Panek, Zenon Skal- 
ski, Jan Siekierski Hipolit Urbański, Jan Wil- 
czyński i inni, Do komisyi kontrolującej weszli p. 
Marceli Dutkiewicz, Michał Dylski, Józef Hottowy. 
Po wyborach podziękował prezes gościom za liczne 
przybycie i na tem zgromadzenie rozwiązał. 
Poświęcanie robót kanalizacyi Wisły. Wczo- 
raj odbyło się uroczyste poświęcenie robót przy 
kanalizacyi 'Wisły pod Krakowem przy udziale 
licznych uczestników. Po odprawionej mszy o go- 
dzinie 9 na Skałce udali się zebrani goście na 
brzeg Wisły obok gazowni, gdzie od odświętnie 
przystrojonego ołtarza, zbudowanego z narzędzi ro- 
bót kanalizacyjnych, przewówił do zebranych przed- 
siębiurców, urzędników ekspozytury dyrekcyi budo- 
wy dróg wodnych i robotników ks. przeor Fede- 
rowicz, poczem dokonał aktu poświęcenia. W po- 
ładnie odbył się uroczysty obład w Grand hotela, 
w którym wzięli udział oook przedsiębiorców i ca- 
łego ich personaia wszyscy urzędnicy dyrec kyi 
budowy dróg wodnych, Wygłoszono szereg toastów 
i podnoszono, że w kraju naszym po raz pierwszy 
przedsiębiorcy polscy siłani czysto poiskiemi mają 
dokonać tak wielkiego dzieła. 3 
Z Tow. technicznego. We wtorex 23 maja 0 
godzinie 7 wieczór odoędzie posiedzenie Towarzy- 
stwa, . Na porządku dziennym: referaty pp. W. 
Kaczmarskiego „Przeobrażenie tramwaju krako- 
wskiegoś i p. Mensa „O placach i balach targo- 
wych w Krakowie*. Goście mile widziani. 
Związek polskich footbailistów. Wczoraj przed 
południem został zawiązany w Krakowie Związek 
footballistów polskich z inicyatywy klubu sporto- 
wego „Wista“, Wybrano tymczasowy zarząd, w któ- 
rego skład weszli pp.: dr Beaupró jako preześ, 
profesor Łopuszański, inżynier Rolle i Januszewski, 
jako wiceprezesi, jako sekretarz p. Woyssenhoff. 
Wypadek przy grze w piłkę, Wczoraj po po- 
ładnin grało kilka uczniów gimnazyalnych na Bło- 
niach w piłkę nożną. — Podczas podawania piłki 
uderzył jeden z grających 15-letniego ucznia gi- 
mnazyalnego, Stanisława Jadźwicznego, tak fatalnie, 
że nadwerężył torebkę Btawową w stawie biodro- 
wym, Jadźwiczkiego sprowadzono na pogotowie ra- 
tunkowe, gdzie go zaopatrzono, 
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Kradzież automobilu. Były szofer firmy dorożek 
automobilowych Józefa Guzikowskiego, - Stefan N., 
wyjechał wczoraj na samochodzie, wartości 5.000 
koron, będącym własnością tej firmy, i znikł bez 
śladu, s «i a e 

Włamanie. Wczoraj wieczorem włamali się nie- 
wyśledzeni dotychczas sprawcy do mieszkania 
Chiela Spiegla, pośrednika w sprzedaży złota i 
srebra, , przy ulicy Miodowej pod 1. 15 i skradli 
srebrną cukiernicę, 12 srabrnych kubków, 3 sre- 
brno golniezki, oraz skrzypce. Złodzieje weszli do 
miaszkania przez okno łazienki, wydostali się zaś 
oknem od ulicy 1 zniknęli bez śladu. * 

Dotkliwe poparzenie. - Wczoraj Wioczurem po- 
parzyła się bardza dotkliwie 14-letnia Wanda 
Sokołówna z powodu przewrócenia się maszynki 
spirytusowej, Po zaopatrzeniu odwieziono ją do 
szpitala św. Łazarza. á 

Wyjeżdziła się za wszystkiu czasy. Frzekupka 
z Krowodrzy nazwiskiem Sowa, wynajęła w sobotę 
wieczorem doróżkę i zaczęła się obwozić po różnych 
restauracyach, Gdy już poczęło świtać, dorożkarz 
zażądał zapłaty za całonocną jazdę, z czego jednak 
poczęła pani Sowa kpić na dobre, zaznaczając, Że 
niema na „jakieś tam dryndy*, pieniędzy. Nato- 
miast pełniący służbę komisarz na inspekcyi poli- 
cyjnej nie tak figlarnie obszedł się znów z panią 
Sową i kazał ją przytrzymać w aresztach. 

Pobicie. Wczoraj wieczorem pobili nieznani spraw- 
cy 29-letniego stróża, Karola Wójcika, i zadali mu 
głęboką, sięgającą aż do kości ranę na skroni, — 
Rannego opairzyło pogotowie ratunkowe, -* ~ 


Z kraju. 


. Z Krzeszowic donoszą nam: Dnia 14 maja b. r. 
urządził Zarząd tutejszego Koła Towarzystwa szko- 
ły ludowej, uroczysty obcnód Konstytncyi 3 Maja. 
Wcześnie rano zapowiedziały strzały moździsrzowe 
tę uroczystość, a o godzinie 9-80 ruszył liczny 
pochód, z muzyką, w strojach narodowych, w skład 
którego wchodziły na czele dziewczątka w strojach 
krakowskich, następnie w białych sukienkach, da- 
lej szkoły m Krzeszowic i okolicznych gmin, dru- 
żyna Kościuszkowska, eechy rzemieślnicze, rady 
gminne, Towarzystwo gimnastyczne krzeszowickie 
Sokół i eBtraże ogniowe, do parafialnego kościoła 
przepełnionego miejscową i okoliczną ludnością, 
gdzie miejscowy ks. katecheta odprawił nabożeń- 
stwo, a ks. proboszcz wygłosił okolicznościowe ka- 
zanie, Podczas nabożeństwa odegrano „Elegię* 
Hermanna „Ave Maria“ Gounoda i „Boże coś 
Polskę*, a po nabożeństwie, przed budynkiem gmin- 
nym wygłosił dr Wróbel z mownicy, w obecności 
prezesa miejscowego Sokoła i naczelnika gminy, 
odczyt „O znaczenia Konstytucyi 3 Maja*, Cały 
obchód wypadł pod każdym względem wspaniale i 
nader uroczyście, a tak w kościele, jak na ulicach 
i plantach, którędy pochód kroczył, panował wzo- 
rowy porządek, mimo bardzo licznie zebranej pu- 
bliczności. 

W przeddzień odbył się w wali Kady gminnej 
w Krzeszowicach wieczorek patryotyczny ku ucz- 
czenia rocznicy, Wśród szczerego nastroju wyczer- 
pano program, na który złożyły się: słowo wstępne 
wygłoszone przez adwokata dr Rybackiego, kwar- 
tet smyczkowy, zorganizowany przez dr Java Wal- 
kowskiego, tutejszego lekarza, deklanacye p. Paty- 
ny, Śpiew chóru miejscowego pod batutą p. Józe- 
fika, oraz z przejęciem i rutyną odegrany jedno- 
aktowy dramat p. t. „X Pawiloa* przez miejscową 
kształcącą Bię młodzież. 

Straszny wypadek, Z Tarnowa donosi nam nasz 


korespon ient: Tragiczny wypadek wstrząsnął dzi- skiego). 


siaj mieszkańcami naszego miaślia. Czterołetnia c 
reczka paczelnika poczty p, Lindego wysza ze słu- 
żącą do ogrodu p. Wróblewskiej, przytykającego 
do budynku pocztowego, i tutaj przy murze za- 
częły się bawić, Siaby mur, koło którego się ba- 
wioño runął i na bisdne dziecko spadła masa 
cegieł, gniotąc ją śmierteinie na mioj- 
scu, Dziewczynka została zabita, a służąca do- 
znała poważnego obrażenia nogi. Jest wprost nie- 
słychanem — a to tylko może się przytrafić w 
Tarnowie — aby mur, koło którego bawiły się 
zwykle dzieci, był zbudowany z cegieł, ułożonych 
jedna na drugiej bez. spojenia wapnem. 
Ten straszny wyradak, powodujący Śmierć dziecku, 
powinien wreszcie przypomnieć policyi miejskiej 
jej obowiązki. A - 

Oświęcim, 31 maja. (Obchód narodowy. Pożar). 
Staraniem T, S. L. odbyły się w kilku większych 
gminach naszego powiatu popularne odczyty dla 
ludu ku uczczenia wiełkiej rocznicy dziejowej. 
W pracy tej przyjęło żywy udział tut. nauczy- 
cielstwo. Każdej niedzieli kolejno w innych gmi- 
nach, pouczano lud o znaczenia konstytucyi 3 maja. 
Takie odczyty odbyły się w Dworach, gdzie prze: 
mawiał p. Gancszz, w Broszkowicach mówił p. 
Dziób, w Harmężach łącznie z Plawami wygłosił 
odczyt p. Serwoński, w Morawicach p. Rzeszódko, 
w Przecieszynie p. Waga, w Babicach p. Motoski, 
w Skłedniu łącznie z Wilczkowicami ks. Łabędź, 
w Rajska wreszcie, gdzie przyjęło udział tazże 
tut. kółko Bpiewaekie, wygłosił bardzo sumiennie 
opracowany odczyt p. Jakubiec, 

Dziś w niedzieią odbyła się taka popularna uro- 
czystość dla ludu w Oświęcimiu w dużej sali ho- 
teln „Herza*, Słowo wstępne wygłosił z przejęciem 
ks. Łabędź, tnt, kółko śuiewackie wykonało kilka 
stosownych pieśni chóralnych, a w końcu amatorzy 
odegrali sztuczkę Jadwigi Strokowej „Za Sztan- 
darem“. 3 sz 3 

W ubiegłym tygodniu wybuchł we wsi Brze- 
zińce obok Oświęcimia, pożar. W płonącej chacie 
leżała chora staruszka 73-lelm'a Wiktorya Ryczko, 
która uległa ciężkiemu poparzenia I następnie 
zamarła. Do zlokalizowania pożaru przyczyniła 
się nowo zawiązana w Brzezince Btriaż pożarna, 
która w tym groźnym wypadku okazała się nale- 
życie wyszkoloną i sprawną. 

Piorun w cerkwi. Ze Strzelisk Nowyct koło 
Bóbrki piszą nam: We środę, dnia 17 maja r. b.. 
o godzinie 8 wieczorem, gdy ponad Strzeliskami 
przeciągała niewielka zresztą burza, wpadł do cer- 
kwi w czasie nabożeństwa majowego piorun, przez 
wybitą szybę w oknie, poczem wyleciał drzwiami, 
właśnie w tej chwili utwartemi, zabijając jednego 
człowieka, oraz rażąc dziesięć osób ciężko, a kil- 
kanaście lekko, Ciężko porażeni, pozbawieni przy- 
tomności, ocalenie swoje od śmierci zawdzięczają 
jedynie szybkiej i umiejętnej pomocy, jakiej im 
udzielił miejscowy lekarz okręgowy, dr Bronisław 
Chwistek, który zajął się nimi z prawdziwem po- 
święceniem, 


Ze świata, 


Z Warszawy. (Uwolnienie inżyniera Marczew- 
skiego. — Zbrodnia.) 

Z więzienia śledczego wypuszczono na wolność 
byłego kierownika badowy „trzeciego mostu na 


/ używa tylko „mydła macierzankowego Bracha i kremu Odalisek*; Kosmetyki te usuwają piegl, plamy wątrobiane, opalenie, pryszcze, liszaje, szorstkość, wydeli- 
kacają i nadają śnieżnej białości. — Przeciw łupieżowi i wypadaniu włosów najskuteczniejszą jest woda „Nina“ Bracha. Proszę zawsze uważać na firmę 
Brach i tak wszędzie żądać, ponieważ istnieją nieudolne naśladownictwa. Do nabycia: Skład apt. „Sanitas“, Kraków ul. Dluga 18. Drog. Mr. Link Sławkowska, 
Reim i Sp. Rynek, L. Weindling ul. Grodzka, Drog. Zopoth i Ska Sienna, Sporn i Sp. Foryańska, Drog. Reifer Grodzka, Drog. Karmelicka 16, Apteka Reder Karmel i cka. 


Poniedziałek, 22 Maja 1911 
Wiśle, inżyniera komunikacyi Mmieczystawa Mare 
szewskiego. Od p. Marszewskiego zażądano złożenie 
kaucyi dodatkowej w sumie 30.000 rubli, co łą» 
cznie z kaucyą, złożoną poprzednio, wynosi 130.000 
rubli Po złożeniu 30.000 rubli, inżyniera Mars 
szewskiego uwolniono wozoraj z więzienia, w któ- 
rem był internowany od jedenastu miesięcy, -. 
W sprawie zagadkowego morderstwa staruszki 
Boruckiej przy ulicy Swiętokrzysk ej aresztowano 
sublokatora tejże, elektrotechnika, Poszlaki jednak 
przeciw niema są jak dotąd barłzo słabe, S 
Katastrofa kolejowa. Z Pragi teiegrafują: Migs 
dzy stacyami V. Vesely i Smidar w poł. wykoleił 
slę pociąg i spadł z nasypu. : 13° osób odniosło 
ciężkie i lekkie okaleczenia. » i 
Z Sadowy donoszą: Przyczyną katastrofy ka 
lejowej w pobliżu miejscowości Smidar, w której 
17 osób odniosło rany, był zły stan toru kolejowe= 
go. Okazało się, że progi były przegniłe lak 
spróchniałe, 
* Tunel podwodny do Lido. Z Wenecyi aonoszą: 
Powstał tu projekt zbudowania tu elu podmorskie» 
go, któryby łączył Wenecyę z wyspą Lido, Tunel 
ten miałby długości 3600 metrów, a szerokości 10 
metrów i znajdowułoy się 15 metrów pod daem 
morza, Koszta budowy wynosiłyby 12 milionów li- 
rów. Kolej eiektryczna przewuziłaby nim podróż 
nych z Wenecyi do Lido w 4 minutach, 4 
Pierścień za 80.000 koron. Słynny pierścień 
Essexa, darowany przez angielską królowę Eiżvietę 
jej osławionemu faworytowi, został wczoraj w Lone 
dynie sprzedany -na licytacyi w halli licytacyjnej 
Christiego. Nabyi go Duveen za 84.000 koron. 
- Zmarli. ą 
Józef Klein, inżynier, inspektor kolejowy 
naczelnik stacył w Przemyślu, zmarł 19 b. m,, 
przeżywszy lat 59. Zmarły był niegdyś współpra- 
cownikiem przy badowie drugiego toru kolei Karolą 
Ludwika. s 
-Jan Józef hr. Zamoyski, c. i k. kapitan 
3 pułku strzelców, przydzielony do sztabu general. 
nego, zmarł dnia 20 b. m, w 38 roku życia w Sar 
natoryum w Rekavinkel pod Wiedniem. Zmarły był 
bratem Franciszka br. Zamoyskiego, posła na Sejm 
krajowy i marszałka Rady powiatowej w Drohoe 
bycza, | ć 


ar grunwaldzki. W administracyi „Nowej Kos 
tormy* złożył J. S.: na Dar grunwaldzki 5 kor., 
na zakład F. Żurowskiej 5 kor, na szpital Braci 
Miłosierdzia 5 kor. i na przytulisko Brata Alberta 


5 kor, * 
Składki, Dla wdowy po oficyaiiście M, b. złożył Wa 
TaK. - 


2 kalendarza. W poniedziałek 22 maja: Faustyna, Jus 
lii i Heleny; we wtorek 43 maja: Andrzeja Bob. m. . 
Jnliaua; we środę 24 maja: NPM, Wspomożenia wieg, 

wschód słodsa dnia 44 maja: o godzinie 8 u, di, 
zachód o godzinie 7 min. 20; długość dnia godzin 10 
min, 28. z > (y 
= Z krakowskiego Obserwatoryum, = Daia 21 maja tòr- 
mometr doazedł od 3'3 do 10'0 O; barometr opadał, 

Dnia 32 maja o yodzinie 7 raño stan barometru 
7394 mm. ternometra 7'4 C; wiatr sachodnio-połu« 
dniowo-zachodni. . TA : z 
tepertoar teatru miejskiego Im. Słowackiego 

w Krakowie. 3 , 

W poniedziałek: „Rigoletto“, opera Vsrdlego, wykona 
szkoła operowa prof. Marso. 

We wtorek: „Jąsiadka* (występ K. Kamińskiego). 

We środę: „Szczury*, £ y 

We czwartek po pol.: „Kościuszko pod Racławicami"; 
wieczór: „Pan Damazy*, d - 

W pistek: „Mój przyjaciel Tadzio“. ; 

W Bobotę: „Bogaty wujaszek* (występ K. Kamiń- 


Toat w Parku Krakowskim. 
W poniedziałek: „Ułani ksłęcia Józeta*: — 
We wtorek: „Wioek i W asee“. 

we środę: „Krowoderskie zuchy". 

We czwartek: „Pod gwiaździstą banderą“. 
W piątex: „Krowoderawie zuchy”, 


W sobotę: „Nasi górale“, wodewil K., Krumłowskiego 


Kronika iwowska. 
Lwów. 22 maja. 


Kara śmieroi. Ze Lwowa donoszą: Przed ławą 
przysięgiych toczyła Blę rozprawa przeciwko Hance 
Picyszynowej, żonie właściciela gruntu w Malczy« 
catb, oskarżonej o zamordowanie dwnletniego dziece 
ka nieśiabnego słażącej Chany Eisnerówny, które 
przyjęła na wychowanie, Na podstawie werdyktu 
przysięgłych trybunał zasądził oskarżoną za zbrod- 
nię morderstwa na karę śmierci przez po» 
wiesaenie, Imieniem ławy przysięgłych prof, dr 
Twardowski prosił o przedstawienie skazanej do łaski 
monarszej, Ees : 

Maskaradę wiosenną urządza Tow. dziennika« 
rzy polskich we Lwowie w sobotę 10 czerwca w 
pałacu sportowym przy ul. Zielonej. A 

-Repertoar teatru miejskiego we Lwowie 

We wtorek „Wolny strzelec" (występ p. Didur), 

We środę: „Waohlarz lady Windermare* (występ Ires 
ny Solskiej). i 


0 zamordowanie aktorki. 


4 (Telefon em.) 


; Lwów, 22 maji. 

Przed sądem przysięgłych rozpoczą się dzi: 
siaj provos o zamordowanie artystki 
teatru miejskiego „Ś. p. Autoniny 
Oyińskiej. Na ławie oskarżonych zasiadł 
Kazimierz Leon Lewicki, syn Jakóba Kazi- 
mierza iTeofiii z Kiccich, urodzony we luwo- 
wie 25 lutego 1886, religii rzymsko-katoliekiej, 
stanu wolnego, nie „posiadający majątsu, ani 
zajęcia. A 

Prokuratorya oskarża go 0: 1) skrytobój: 
cze morderstwo (zastrzelił on 23 grudnia 
1910 Antoninę Ogińską) 2) o oszustwo, 
dokonane w ten sposób, że podrobił dokumenta 
publiczne, a mianowicie: opiewające na swoje 
nazwisko świadectwo egzaminu dojrzałości ze 
szkoły realnej w Krakowie i takież świadectwo 
z gimnazyum w Sanoko,' poczem na podstawie 
tych podrobionych świadectw uzyskał przyjęcia 
do kilka wyższych zakładów naukowych w Au* 
stryj; 3) o przekroczenie patentu o noszeniu 
broni. 
ı Vrybunałowi przewodniczy radca Roman L e4 
wieki, jako wotanci zasiadają radcy Kwiat: 
kowski i Schónett, oskarżenie wnosi pro- 
kurator Franke. — Obronę objął dr Juliusz 
Makarewicz, profesor prawa karnego na oni: 
wersytecie lwowskim, i adwokat dr Wiecław, 
Strony prywatne męża zabitej i ojca jej zastę: 
pują adwokaci dr Grek i Hlavaty 


z Świadkowie. 
Do rozprawy powołano świadków: Leopolda 


Na 
prowincył 
"wszędzie, 


Poniedziałek 22 Maja i5J1. 


Bzenaerowicza, Steranię Harasimowicz, Julię| Wskutek tego uaar się znowu ao Wiednia i tam 
Ziomberównę, Helenę Frey, Aleksandra Tymia- | sporządził świadectwo maturalne gimnazynm sa- 
nieckiego, Adama Kilianowicza, Karola Wetrem- | neckiego w taki sam sposób, jakiego użył przy 
bowicza, Romana Kwiatkowskiego, Michała Ka- |fabrykacyi poprzedniego falsyfikatu, poczem, 
tatta, Emilie Kopystyńską, Julię Garszównę, |po krótkim pobycie w Bernie, na wydziale che: 
Gabryelę Zapołską, Helenę Woźniakowską, Ro- | mii, zapisał się w roku 1906 na podstawie no: 
zalię Pordes, Juliana Kuryłowicza. wego świadectwa na wydział prawny zrazu w 
| z Wiedniu, potem w Czerniowcach, a w końcu 
Akt oskarżenia. we Lwowie. W ostatnich miesiącach 1910 zni- 
przedstawia fakt morderstwa w Następującwu |SZczył Lewicki ten drugi falsyfikat, którego 
zestawieniu: W mieszkaniu swojem przy ulicy |zresztą po zupełnem zarzuceniu „nauki więcej 
Zimorowicza 1. 3 strzałami z rewolweru zastrze» | nie potrzebował. 
lit Kazimierz Lewicki Antoninę Ogińską. Doko- 
nawszy czynu, dał o tem znać bratu swemu, 4 
który zawiadomił o tem policyę. Szk Po odczytaniu aktu oskarżenia prokurator 
Ś. p. Ogińską znaleziono martwą. zgłosił wniosek o przeprowadzenie rozprawy 
Śledztwo okazało, że strzelono do niej trzy|tajnie podczas zeznań oskarżonego Lowi- 
razy. — Jeden z pocisków przeszył jej głowę, |ckiego i dwóch świadków, to jest męża za- 
wbijając się poniżej skroni prawej, a wychodząe | moroowanej oraz panny Harasimowiczó- 
kątem lewej szcząki, drugi trafił ją w doiek |wny. 
podsercowy, a wyszedł poniżej lewej łopatki,| Obrońca prof. Makarewicz sprzeciwił się 
trzeci, wpadłszy w lewą pechwinę, ugrzązł w |temu. Trybunał uchwalił tajność na razie jedy- 
piawym pośladku. ` nie podczas przesłuchania oskarżonego. 
Oskarżony przyznał się w śledztwie do mor-| Publiczność, licznie zebrana opuszcza salę. 
derstwa i zeznał, że z ś. p. Ogińską łączył guj Oskarżony cichym głosem opowiada swoje „curri 


hozprawa. 
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-Ekspoytura Å Kantor Wymiany 


V , 


(EKYCH SPORELEK 


w Luhtczowicich Zdroju 
ni Mortwtich, 


CENTRALNY BANK CZESKICH KAS 
OSZCZĘDNOSC! otworzył z dniem 17 
maja b. r. na czas sezonu letniegc 
ekspozyturę swą w znanem od dawna 
miejscu kąpielowem „Tuhaczowice na 


NUWA KEFURMA 


Spadał on z wieiką szybkością, minu, ze motor 
jego pracował gwałtownie. Nagle aeroplan zwró- 
cit się wprost ku nam i w szalonym pe- 
dzie spadał na nas. Wówczas widziałem 
już tylko, jak Berteanx upadł, słyszałem 
trzask rozbijającego się aeroplanu i sam uczu- 
łem silne uderzenie. Co dalej się stało, już nie 
wiem. 

Syn Monisa upowiada, że widząc spadający 
wprost na nich aeroplan, usiłował odciągnąć oj- 
ca na bok. W tej chwili aeroplan już uderzył 
w ministra Berteaux. Widziałem — opowiada 
młody Monis — jak śmigi motoru wprost wdzie- 
rały się w clało ministra wojny. Potem ujrza- 
łem ciało | jego rozszarpane, leżące w kałuży 
krwi. Zajęty ojcem, nie zwracałem już uwagi 


Telefoniczne i telegraficzne 


alrfomości „owej Reforma" io ZN 


Zwołanie Rady państwa. 


Wiedeń. Jak sią „Moutags-Revue* dowiaduje, 
Rada państwa będzie.zwołana w dniu 11 
lipca na czternastoaniową sesyę, Po ukonsty: 
tuowanin się Izby, wygłosi cesarz mowę tro- 
NOWĄ, r ka = +17 

Jak twierdzą, zgłoszenie wniosku o postawie- 
nie rządu w stan oskarżenia z powodu $ 
14, należy uważać za rzecz pewną. 


na to, co się dalej działo. 
Młody Monis jest również lekko ranny. 


Zwłoki Borteanx. 


Paryż. Zwłoki ministra wojny Berteanux 


Minister Głąbiński — wedle tego dzienni- 
ka — będzie zmuszony jeszcze przed zwo- 
łaniem Rady państwa ustąpić 'ze 
swego stanowiska. 


Ucieczka więżniów. 


Morawach*, które cieszą się z każdym 
rokiem coraz to większą frekwencyą 
letników, wśród których poważną ilość 
reprezentują Polacy ze wszystkich 


złożono w ministerstwie wojny w tym samym ur nr nr trzech zaborów 
pokoju, w którym niedawno spoczywały na ka- 
tafalku zwłoki zmarłego ministra wojny gene- 


rała Bruna. Rodzina nieszczęśliwego ministra o- 


Praga. Z tutejszego więzienia karnego Pan- 
kracego usiłowało wczoraj uciec dwóch odsiadn- 
jących dłuższe „kary więźniów. Wydostali się 


Ekspozytura ta załatwia wszystkie transakcyu, 
wchodzące w zakres działalności banku, oraz 


od lat trzech stosunek ścisły, który owładnał | culam vitae“. 


nim do tego stopnia, że opanowała go myśl po- 
ślubienia jej, kobiety o lat dwanaście od niego 
starszej, od lat dziesięciu zamężnej za człowie- 


kiem, -który gorąco ją kochał i dał jej życie = 


wygodne 1 trosk pozbawione. — Myśl ta, którą 
Lewicki uważał za wykonalną i jakoby dającą 
się zrealizować przez rozbicie małżeństwa Ogiń- 
skiej, przez doprowadzenie do skutku separacyi 
lub nawet unieważnienie ich związku, wyrobiła 
się u Lewickiego w rodzaj pasyi i poczęła za- 
razem różnić ich oboje, powodując ciągłe mię- 
dzy nimi nieporozumienia, a nierzadko ostre 
sprzeczki, po których gwałtowny z natury Le- 
wieki brutalnie atakował oddaną sobie kobietę. 
Ona brała rzecz chłodniej, realniej, i nie opo- 
nując zrazn myśli ewentualnego porzucenia 
męża w przyszłości i prowadzenia życia wspól- 
nie z Lewiekim, dawała mu jasno do poznania, 
że musiałoby to być zależne od zapewnienia jej 
dobrego oparcia materyalnego. Nie była pewną, 
czy Lewicki nie porzuci jej w przyszłości. 

Opierała się tedy stale zamiarom Tewiekie- 
go, który ją za to prześladował i groził skan- 
dalem. S. p. Ogińska, zdenerwowana tą swarą, 
postanowiła samobójstwem uwolnić się od 
Lewickiego. W lecie 1910, w pomieszkaniu 
męża zażyła ona znaczną dawkę veronalu. Szybka 
pomoc lekarska przywróciła jej życie, ale nie 
na dłago, Lewicki bowiem i wtedy jeszcze nie 
zaprzestał coraz gwałtowniej napierać na Ogiń- 
ską, „która nie miała sił z nim zerwać i pod 
groźbą zabicia jej, lub jej męża, żądał, aby wy- 
znała całą rzecz mężowi i zawezwała jego po- 
mccy w połączeniu sią z Lewickim na stałe. 
Nie wiedząc, jak z tego wybrnąć, nękana gro- 
żbami i naleganiami, wyznała Ugińska (jesień 
1910) mężowi wszystko, zapewniając go że nie 
myśh go porzucić i -żyć z tym „łotrem* Le- 
wiekim. ne 1 R á 
- Nie mogąc z Ogińską dojść do ładu, chwycił 
gię Lewicki innego, niezwykłego sposobu. Oto 
rozmówił się wprost z jej mcżem i zażądał od 
niego, aby on albo dopomógł mu połączyć się 
z Ogińską na stałe, albo aby oboje małżonko- 
wie opuścili Lwów na zawsze, pozostawiając 
go w spokoju. Mąż Ogińskiej odmówił i za to 
usłyszał z ust Lewickiego zapowiedź, że sta- 
wia Ogińskiej katafałk w domu. Miało 
to miejsce 20 grudnia 1910, na 3 dni przed 
katastrofą, £ r cz 

Mimo wszystko zjawiła się Ogińska dnia kry- 
tycznego po godz. 10 rano w pomieszkaniu Le- 
wickiego, który zaczął do niej przemawiać w 
kwestyi wzajemnego ich połączenia się. Słowa 
jego — tak zeznaje Lewicki — wprawiły Ogiń- 
ską w taki stan zdenerwowania, że naszedł ją 
jakby rodzaj ataku histerycznego, w którym 
spazmując, poczęła wołać: „Zabij mnie. Jak 
masz tu rewoiwer, to zabij mnie!“ —. Słów 
tych nie uważał Lewicki za szczere, uznał je 
za komedyę, odegraną w celu skłonienia go do 
zaprzestania rozmowy na temat, który Ogińską 
drażnił i chcąc wypróbować czy się nie myli, 
a zarazem przerwać atak, podszedł do umywal- 
ni i wyciągnął z niej ostro naładowany bro- 
wning, w myśli, że widokiem browninga uspo- 
koi Ogińską. Zbłżył się do niej i równocześnie 
mózg jego usilnie pracował nad tem, ezyby 
wobec jej żądania nie skończyć z tem i nie 
ulżyć męczarniom. Skierował tedy pistolet 
do skroni Ogińskiej, która przenikliwym 
„Suggestyonującym* go głosem powtarzała da- 
lej swoje „Zabij mnie, zabij“! 

Zdenerwowany do ostatnich granic, nacisnął 
bezwiednie cyngiel browninga i z odległości 
około 20 cm. wypalił w skroń Ogiń- 
skiej, a zaraz potem „aby skrócić jej 
męki“ — strzelił w nią poraz drugi, mierząc 
w serce. Co do trzeciego strzału, oświadcza Le- 
wieki, że nie pamięta. IDokonawszy czynu za- 
mierzał — zeznaje Lewicki — siebie życia po- 
zbawić, ale brakło mn odwagi. To też 
ubrał się i opuściwszy pomieszkanie, które 
za sobą zamknął, udał się do rodziny z 
wieścią o tem, czego właśnie dokonał. 

Akt oskarżenia przedstawia następnie, że 
morderstwo to nie było przypadkowe, lecz z góry 
obmyślane, że czynu dopuścił się jako człowiek 
umysłowo zdrowy. 


Sfalszowanie świadectw. 


Dalej przedstawia prokurator szczegóły co do 
oszustwa. Lewicki, który ukończył zaledwie 
kilka klas szkoły średniej, sfałszował wr. 
1904 świadectwo dojrzałości. Miano- 
wicie, sporządziwszy sobie pismem maszynowem 
niemiecki przekład jakiegoś pokwitowania obo- 
jętnej zresztą treści, uzyskał u jednego z wie- 
deńskich notarynszy urzędowe potwierdzenie 
zgodności przekładn z oryginałem, poczem, przy 
pomocy gumy, usunął z papieru pismo maszy- 
nowe, będące zresztą dalszą odbitką, i nad ory- 
ginalną klauzulą notaryalną wypisał opiewające 
na swoje nazwisko formalne świadectwo egza- 
minu dojrzałości, jakoby złożonego w szkole real- 
nej w Krakowie. Na podstawie tego falsyfikatu 
wstąpi w r. 1904/5 zrazu na akademię han- 
dlową, a następnie na technikę w Gracu. Nie- 
zadowalając się tym falsyfikatem, postanowił 
Lewicki przyjść w posiadanie świadectwa z ma- 
tury gimnazyalnej, a w szczególności miał zło- 
żyć egzamin dojrzałości jakiś jego imiennik, ró- 
wnież Kazimierz Lewicki. 

Zrazu usilował obwiniony falsyfikat, który już 
posiadał, przerobić odpowiednio do nowego po- 
mysłu, popsuł go jednak i musiał go zniszczyć. 


B. Gapryelska, krzysztolory 
aków,. Wybajmujo i sprzedaje pierw- 
szorzędnych tabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne, Instrumenty używane od 
cen uajviższych. LM = 


Prof. Neusser U cesarz. 


(Telegramy „Nowej Reformy“ z 22 maja.) 


Wiedeń. Wczorajsza wiadomość, podana przez 
„N. Fr. Presse" w osobnem wydaniu o 
powołaniu prof. Neussera do cesarza do Goe- 
doelloe wywołała tu wśród pabliczności wiel- 
kie zaniepokojenie co do stanu zdrowia 
cesarza. Ogólnie przypuszczano, że cesarz po- 
nownie zaniemógł, Tymczasem z kół dworskich 
zapewniają, że w zdrowiu cesarza żadna w 
ostatnim czasie nie zaszła zmiana. : i 

Powołanie prof. Neussera tłomaczą jedynie 
życzeniem przybocznego lekarza cesarza, N:us- 
ser kilkakrotnie w roku odwiedza cesarza, a 
ponieważ podczas ostatniej niedyspozycyi prze- 
pisał mu nowy sposób leczenia, więc powołano 
go, aby przekonał się o skutkach tej kuracyi. 
Faktem jednakże jest, że silny katar, na który 
cesarz zapadł przed miesiącem, jeszcze nie 
ustąpił, co źlę wpływa na całe usposobienie ce- 
sarza. Tak samo chrypka trwa dalej, 
wskutek czego odwołano ostatnie andyencye, Pref. 
Neusser wraca dopiero za dwa dni. 
Faktem dalej jest, że cesarz odroczył swój 
powrót do Budapesztu do 4 czerwca, w 
którym to dniu, według pierwotnych dyspozy- 
cyj, miał już wyjechać do Ischlu. Czy dalszy 
program podróży cesarza nie ulegnie zmianie, 
nie wiadomo. 

Prezydent gabinetu Bienerth wyjechał do 
Budapesztu i będzie dziś na andyencyi u cesa- 
rza. yi ; 

Budapeszt. Węgierskie biuro korespondencyj- 
ne dowiaduje się z kompetentnego źródła: Pro- 
fesora Neussera powołano do cesarza, ale tylko 
fw celu, aby'dr Neusser przekonał się o sku- 
teczności zaleconej przez niego metody leczni- 
czej, którą stosuje się wobec występującego u 
cesarza podrażnienia do kaszlu. Węgierskie 
koła rządowe wiedzą, że ta wizyta nie ma ża- 
dnego specyalnego znaczenia i że sian zdrowia 
cesarza, od czasu pobytu w (ioedoelioe, jest 
równomiernie dobry. Kaszel znacznie się zmniej- 
szył, ale jeszcze zupełnie n.e ustał. z 

Budapeszt. Z Goedoelloe donoszą: 

Dziś rano przybył tu dr Neusser i po po- 
ładnin powraca już do Wiednia. Przyjazd jego 
nie jest związany z pogorszeniem zdrowia ce 
sarza, który ma się wcale dobrze. - 

Dr Neusser konferował z drem Kerzlem 
w sprawie programu przeprowadzenia kuracyi 
cesarza w czerwcu. Cesarz odbył dziś przed po- 
ładniem dłuższą przechadzkę, 


Straszna katastrofa 
nwintyezna. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 22 maja). 
Opowiadania świadków. 


Paryż. Syn Monis'a w rozmiwie opowiada, 
że gdy stał w gronie oficyalnych osobistości, 
zauważono z szaloną szybkością zbliżający się 
aeropian. Syn pchnął gwałtownie ojca, 
tak że ojciec upadł co mu prawdopodobnie 
„ycia uratowało. Syn został tylko przez pięt 
aeroplanu lekko zraniony. Gdy się odwrócił, zo- 
baczył rękę ministra wojny zupełnie oder- 
waną, leżącą w wielkiej kałuży krwi. 

Pewien świadek katastrofy opowiada, że pre- 
fekt policyi Lepine poradził grupie osobisto- 
ści oficyalaych, aby udała się na przeciwległą 
strouę pola wzlotów, skąd roztacza się daleki 
widok. Gdy tam się udawali i byli na środku 
pola, odnieśli wrażenie, że Train nie wie, gdzie 
lądować. Gdy Train spadł, śruba pochwy- 
ciła Berteaux, Monisa i przemysłowca 
Dautscha. Berteaux, miał przeciętą szyję 
i lewe ramię, złamaną czaszkę i na miejsou 
zginął. Monisowi, który, mimo ciężkich ran, zo- 
stał przy pełnej świadomości, założone na miej- 
scu opatrunki, a potem przeniesiono go do mi- 
nisterstwa. Deatsch odniósł lżejsze i rany i 
ciężki shock. Uważają za cud, że katastrofa 
nie przybrała większych rozmiarów. 


Monis o katestrolie. 


Paryż. Ciężko ranny prezydent gabinetu M o- 
nis opowiadał prezydentowi Fallićresowi, który 
go wczoraj odwiedził, następujące szczegóły o 
katastrofle: b, i 

Przekroczyliśmy wraż z ministrem Berteanx 
szranki pola wzlotowege, ponieważ zaniepokai- 
liśmy się o los Traina. Jego aeroplan chwiał 
się na wszystkie strony i widocznem było, że 
zanosi się na nieszczęśliwy wypadek. 


=SALVATOR 


trzymuje wciąż jeszcze mnóstwo wizyt i tysiące 


pism kondolencyjnych. 


Binietyn Monilsa, 
| Paryż. Wydany wczoraj o godzinie 11 biole- 
|tyn o stanie zdrowia Monisa opiewa, że bole 
są mniejsze, stan subjektywny wyborny. Leka- 
rze sądzą, że „trzeba się jeszcze wstrzymać 
z ostateczną dyagnozą dwa lub trzy dni, mogą 
bowiem nastąpić komplikacye z powodu, że Mo- 
nis jest dyabetykiem (choroba cukrowa). — 
W każdym razie będzie on mógł wstać dopiero 
za dwa miesiące. F: 

i Paryż. Stan zdrowia prezydenta gabinetu Mo- 
nisa był także dziś w południe względnie 
zadowalający. '[iekarze obawiają się jednakże 
niepomyślnego zwrotu, ponieważ Monis cierpi 
na cukrzycę, co utrudnia gojenie się ran. 


Po katastrofie. 

Paryż. Prasa osto krytykuje rozmaite 
zarządzenia podczas wzlotu aeroplanów i stwier- 
dza zwłaszcza, że pole wzlotowe było za ma- 
łe, mierzy ono bowiem wdłaż tylko 1200, a w 
szerz 500 metrów, 

Konkurs, urządzony przez redakcyę „Petit 
Parisien* podjęto na nowo dziś rano; 
publiczności atoli przybyło bardzo mało. 


Wznowienie lotu Paryż-Madryt, 


Paryż. Komisya aeroklubu postanowiła w po- 
niedziałek o 4 rano podjąć na nowo lot Paryż- 
Madryt. s i 

Paryż. Dziś 1auo o godzinie 4 odbyły się 
dalsze wzloty wyścigu awiatycznego Paryż-Ma- 
dryt. Odleciały 3 aeroplany. 


'Kondolencye. 

Paryż. Król Piotr wysłał telegraficzną kon- 
dolencyę do Fallićresa, na którą Fallićres rów- 
nież telegraficznie odpowiedział Fallieres wy- 
słał też depeszę do cesarza Franciszka Józefa 
z podziękowaniem za wyrazy współczucia z po- 
wodu katastrofy, 


Zmiany w gabinecie. 


Paryż. Na wczorajszej Radzie ministrów nie 
uchwalono interimistycznego ministra spraw we- 
wnętrznych, ponieważ pudsekretarz stanu C on- 
stant może wałatwiać bieżące sprawy i pod 
niesionoby te kwestye tylko W razie pogorsze- 
nia stanu zdrawia Monisa. „ > 

Stan jest zadowainiający, tylko kontuzya w 
okolicy wątroby zdaje się być nieco poważniej- 
szej natury. s 

Paryż. W otoczeniu Monisa wyrażają prze- 
konanie, że będzie on mógł zatrzymać kierow- 
nictwo spraw urzędowych, natomiast niektórzy 
ministrowie i parlamentarzyści sądzą, ża gabi- 
net będzie się musiał podać do diymisyi. 
Jednakże przed pogrzebem Berteaux, który od- 
będzie sią we czwartek lub piątek, nie zapad- 
nie żadna decyzya. ' : ` i 


> 


Zmarły pośród tak tragicznych okoliczności mi- 
nister wojny Berteaux juź po raz drugi piasto- 
wał tę tekę. Jako cywilny minister wojny z po- 
czątku spotykał się z niechęcią pośród swoich woj- 
skowych współpracowników i wogóle w armii — 
wkrótce jednakże sprawiedliwością, taktem i dba- 
łością zarówno o korpus oficerski, jak o szeregow- 
ców zjednał sobie sympatyę. Ady Monis w pierw- 
szych dniach lutego b. F. po upadku gabinetu 
Brianda utworzył nowy gabinet, Berteaux otrzy- 
mał tekę ministra wojny i na tym urzędzie oks- 
zał zdolności, przygotowując operacye armii fran- 
cuskiej w Maroku. Był to z zawodu agent giełdo- 
wy, iozporządzający milienową fortuną, a z poli- 
tyki nie uczynił sobie zawodu. 


Qulki o Alkonii 


(Telegrany „N. Refarmy" z 17 maja.) 


Sa!onika. Powstańcy Malisorowie zawiado- 
mili Torguta Szefket paszę, że są skłonni do 
rokowań, jeżeli złagodzi warunki i zapewni 
kobietom i mieniu ochronę, oraz odstąpi od za- 

, 


mierzonych spustoszeń. 


Pościg. 


| Salonika, W okolicy Dibre został przez ar- 
nautów zamordowany poborcą podatkowy 
i żandarm. Wojsko Ścigało bandę i wszystkich 
jej członków wybiło, tylko trzech z nich zdo- 
lało umknąć. Między zabitymi znajdują się dwaj 
przywódcy bandy. 


Zastrzelenie Francnza, 


Salonika. Pewien francuski inżynier został 
w Monastyrze zastczelony przez Albańczy- 
ka, który rzekomo mierzył do tureckiego oficera. 
Przy ścigania Albańczyka dano z wielu domów 
strzały, przyczem jeden oficer i jeden Turek 
odnieśli rany. W Monastyrze panuje wielkie 
wzburzenie, 


Rozstrzelanis Żołnierza, 


Salonika. Kapral Jussuf, który przed miesią- 
cem z zasadzki zabił oficera, zostal rozstrze- 
lany. 


Źródło lecznicze zawierająco bor Í lit nadaje się zna- 
komicie przy cierpieniach nerek i pęcherza, przy 
dnie, moczówce cukrowej, płonicy, jakoteż przy nie: 
Żytach narządów oddechowych i trawienia, Główne 
składy w Krakowie: J. Weutzel, Konst. Wisznice 
wskiego. Następ., N, Trauma syn. 


krycia sprawców zamordowania 8. p. Wincencyi 
Sienickiej pozostaje do tej chwili niewyjaśnio- 
na. Śledztwo policyjne, prowadzone dniem i nocą, 
nie rozwikłało jeszcze dotąd zagadki, jaką nastrę- 
cza cały splot przeróżnych poszlak i kombinacyj. 
Jest rzeczą natomiast pewną, że mordu nie doko- 


oni na korytarz, gdzie ciężko poranili do- 
zorcę własnym jego pałaszem. Dozor- 
ca zdołał jednakże zaalarmować straż, która obu 
złoczyńców rozbroiła i ponownie uwięziła. 


Nie chcą go widzieć, 

Paryż. Bawiący tu poseł francuski z Bel- 
gradu, Desces, udaje się dziś do króla Piotra, 
który zatrzymał się w Bazylei, aby go nakło- 
nić do odroczenia dalszej podróży. . 


QOczekiwana kontrrowolucya w Mok- 
syku. 

Berlin. „Lokal Anzeiger* donosi z Nowego 
Jorku, że Madero zmienił swój plan i nie 
prędzej uda się do Meksyku (stolicy), aż Diaz 
ustąpi. Madero bowiem obawia się, że w cią- 
gu najbliższych tygodni wybuchnie kontrre- 
wolncya przeciw niemu pod wodzą generała 
Reysa. 


Zwycięstwa rokoszan. 


Nowy Jork. Z Meksyku donoszą: Wojsko 
związkowe bez walki oddało Manizanilło. 


Pokój. 


Nowy York. Z Juarez donoszą, Że umowa 
pokojowa pomiędzy rządem republi- 
kańskim i armią Madery została już 
podpisana. 


Burze I wylewy. 

Opawa. Wskutek ciągłych deszczów jeden 
dom został podmulony iw nocy runął. 
Wszystkich wyratowano. 

Petersburg. Od onegdaj szaleje tu gwałto- 
wna burza z deszczem i śniegiem. To 
Samo donoszą z Rewlu i Libawy. * 


dla wygody podróżujących prowadzi ewidencyę 
wolnych mieszkań, jakoteż nader chętnie udziela 
interesowanym wszelkich potrzebnych infermacyj. 


F 


Ś. p. 
' Ż PRZYBOROWSKICH 


MARYA de Rostwo SUSK 


po długich i ciężkich cierpieniach, zmarła dnia 

16 maja b. r. w Mohylowie na Podolu rosvjskiem, 

o czem zawiadamiają Krewnych i Przyjaciół w 
głębokim żalu pogrążeni syn i córka. 


Instytut lekarsko - dentystyczny 


Plac Dominikański 4. . 

prowadzony według najnowszych wyma- 

gań wiedzy i techniki dentystycznej. 
Instytut zaopatrżyliśmy we wszystkie najnowsze 
przyrządy elektryczne. Plombowanie, jako też rwa- 
nie i extrakcya nerwów bez bóln. Sztuczne zęby 
bez pedniebienia, korony, mostki itp. wykonują pierw- 
szorzędni technicy specyaliści, — Porad lekarsko: 

dentystycznych udziela się bezpłatnie, 
Radca Rządu Dr Sopiński i dentysta Ehriich, 
odznaczony dyplomem i złotym medalem wyst. Uni- 
wersytetu dentystycznego w Paryżu. — Godziay od 
8—1 i od 3—-6, w niedzielę od 8—1. Honoraryum 
: ` | przystępne. 4027 1 24 


Laboratoryum chemiczne 


D” Bolesiawa Drobnera 


w Krakowie, plac Szczepański Nr. 2 


` (Telefon 415 c) : 
MII Specyalny dzłał: ANALIZY MOCZU, 
» : 1487 24 30 


3 


` Ğrac. Na wzgórzu Ries odbywały się wczo- 
raj wyścigi automobilowe, podczas których auto- 
mobil niejakiege Schroedera uderzył o siup te- 
legraficzny, Schroeder wypadł i zabił się na 
miejscu. - 


Koncesyonowany Dom handlowy 


i Biuro pośrednictwa 


Adama Bilińskiego w Krakowie, ulica Szewska 
L. fl, wejście od nl. Jagiellońskiej 6, Teiet, 1004. 
Pośredniczy w sprzedaży i kupnie majątków ziem- 
skich, kamienic, realności, parcel badowlanych, pro- 
duktów rolnych, fabrycznych it. p. posiada najwięs 
kszy wybór różnych objektów. ` 3141 14 ? 

Zakład Wodoleczniczy IJ] 


ZAKOPANE Dra A. Chramca z:::: "e= 


Tow. ake. r 


Najtańszy sezon: Ktdjecień, maj, czerwiec. 


Po zamknięciu numeru. 
Krakow, 22 maja. 
"Morderstwo przy ulicy Szlak, Sprawa wy: 


nano z powodu zemsty, lub nienawiści osobistej; 
była to tylko finta wyrafinowanego zbrodniar”a, 
celem zawikłania i opóźnienia. śledztwa, 


' Jak zbadała komisya, zawartość kufrów nie zo- |PROSPEKTA NA ŻĄDANIE. — — 3723 910 
stała prawdopodobnie naruszona, gdyż pokrywa je - 
dotąd pył i proch, nie Ścierany od kilkn tygodni; s de 
wszelkie też pogłoski, że sprawca plądrował też á a VILLA zai 
w nyży, położonej obok kuchni, są nieprawdziwe, s Central 
Aresztowani w pierwszy dzień po spełnieniu le : 
morderstwa, Kazarowie, stróże kamienicy przy x i Aierwazorzędny 
ul. Szlak, pod 1. 27, są dotąd trzymani w aresztach Pensyonat ` 
policyjnych. Aser" 
Wprawdzie . nie wykryto .dotycncza: jeszcze cha ar 2) 
żadnego niezbitego dowodu winy, mimo to jednak | CENY y. 
każdy dzień i i 
ażdy dzień przynosi coraz to nowe przeciw nim 2411 15 16 UMIARKOWANE. 


poszlaki, Nie jest wykluczone, że Kuzarowie brali 
tylko pośrednio udział w morderstwie, choć 
a drugiej strony wiele powodów przemawia za ich 
niewinnością, W każdym razie najbliższe dnie 
przyniosą w tej sprawie ostateczne rozwiązanie, 
gdyż cały aparat policyi śledczej pracuje bezustan- 
nie nad wytropieniem zbrodniarza, 

Dziś w południe .przeprowadzono w dalszym 
ciągu oględziny na miejscu celem zbadania nie 
których szczegółów, r : 


Kursa tolegraticzne. 


Wiedeń, 22 maja. (Gieida poludniowa.) 

Marki 117786. Renta majowa V336, Renta koronown 
węgierska 91'25, Akeye anstr, saki, kred, 641-50. Akeyo 
węg. sall. kred, 09'30, Akcye Anglobanien 522 75, Akcye 
Uniuubanka 610-560. Akoys Hankversinu 541 76 Awoyo Lag- 
derbanku 54060. Akoye kole! państwawyco 741 GO, Lom- 
oardy 10826, àkoye tabrykt norom 745'—-. Aswyo tyte- 
otowę 328:60. Alpiny 801'75. Rime-muranyi 67260 Ak- 
cyo prasxiego low. zsiaznowe 2670*— Losy tureckie 
«4660. Rable 254*—, Skoda 570'6u. Akcye galic. Banka 
aipotecznego 0—'—. 

Usposoojeia. Babe. 

Berlin. 22 maja, natia poranna.) 

Akoye aredycowe 40U'75 Tow dyskontowe 180:25, 

Uaposootenńie: silne. 


Odpowieuzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopińs"<i. 


' NADESŁANE. 


Giełda warszawska. 
: 7 Warszawa, 32 maja x č 
Artykuły w tym dziale nie pochodzą 0d | 4-procontowa renta rosyjska v40 rb; přemiówka s 
redakoyi) 1864 roku —'— rb.; premiówka z L866 roka ——; 


4'|ą-proo. obligacyo m. Warszawy 9235; 5-proc. pozy- 
gka rosyjska L emisyi Y6'lu rb., 6-proo. pozyczku LL 
emisyi 8łu'60; szlacheckie 330*—; 4-prov, listy xiem- 
skie 86'9b; 4*j,-prou, listy ziemskie 92:40 rb.; 5-prov, 
listy miasta Warszawy 96'15 rb.; 4'|-ptocentowe listy 
miasta Warszawy 91'33 rub.; 4!/,-procent, listy łódzkie 
83'46 rub,; akcyć miasta Łodzi ©6880 rb., nkcye Banku 
handłowego warszawskiego 43b'== rub,;  Uukrownie 
876— rb; Starachowice 467'— rb., Lilpop 144*— rb.} 
Radzki 111I*—; Zawiercie 585*— rb,; Zyraedów 297'50 
rb.; Potiłów 156-— rb.; 5-proo, piotrkowskie 92*— rb.j 
Borman-Jzwede 880'—; Berlin 46:26 - 


Towarzystwo hudoolnne 


Stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną porekt 


Kraków, Gołębia Nr 5, Tel. 44) 


3998 3 10 


opracowania planów i kosztorysów, 
wykonywania wszelkich budowli, prze- 
prowadzania dla tychże operacyj finan- 
gowych, pośredniczenia i udzielania 
porad w kupnie, sprzedaży gruntów 
oraz domów, załatwiania pomiarów 
i oszacowań realności tak w Krako- `“ 
„wie, jak i na prowincyi 


Gielda zbożowa. 
g2 maja, — Targ zbożowy, 

eg kwiecie 12:16 do 1217; pszenica na m 
11-82 do 11'43; pszenica na październik 0*— do 0.—ĵ 
żyto na maj 941 do 542; żyto na październik 0'= 
do 0—; owie na maj 7:772 do 7°73; owies na pa. 
śdziernik 688 do 689; kukuradza na lipiec 668 do 6°59) 
kukurudza na sierpień 6-65 do 6-86; rzepak na sierpień 
14:06 do 14:15, s 

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie spo 
kojne, pochmurno. 


a a a a 


> podejmuje się 


SALVATOR= 


Ni 232. 


A Panna 


gósiadająca egzamin z rachunkowości państwo: 
wej, praktykę w instytucyi finansowej i nota- 
Fyalną, pisząca na maszynie, poszukuje odpo- 
wiedniej posady w Krakowie, przyjmie też po- 
šadę bony. Zgłoszenia pod X. X. 29. poste re- 
stante Zator, za okaz. kwitu inser. 4067 


Do sprzedania 


w jednej z przyłączonych dzielnie Krakowa 
(najruchliwszej) jest do sprzedania, względnie 
do wydzierżawienia parcela 100 sążni wraz 
z budynkami słażącemi obecnie na składy wę- 
gla. z instalowanym wodociągiem, nadająca się 
na składy materyałów budowlanych, sprzedaż 
wapna etc. Zgłoszenia: Dębniki, ul. Kościuszki, 
naprzeciw kapliczki, skład węgla. 4055 1 3 


L] * e 
Poszukuję spòlnika 
z kapitałem 4000 kor., do rentownego kupna 
domu. Kapitał przynosić będzie na czysto 15. 
Zgłoszenia pod S. 600. posto rest. Kraków, 
za okaz. kwitu inserat. as- 4078 1 8 


Poszukuje się 


pólnika fachowego 


do znakomicie prosperujątago przedsiębiorstwa 
„masarskiego z najnowszem urządzeniem (ma- 
szyny pędzone siłą elektryczną) x kapitałem 
10—20.000 kor. Reflektant może też ewentual- 
nie nabyć całe przedsiębiorstwo na własność. 
Zgłoszenia pod N. N. 26. poste rest. Kraków, 
za okaz. kwitu inserat. 4063 1 3 


SALON SZTUKI 


w salach magazynu fortepianów firmy: 


B. Gabryelska 
Rynek główny 35 (Krzysztofory). 
Dzieła najwybitniejszych malarzy polskich, 
Salon otwarty od godziny 9—7 wieczór. 

W niedzielę i święta zamknięty. 
"8971 ` Wstęp bezpłatny. 50 
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy. 


Okazyjnie do sprzedania 


dom piętrowy, 29 ubikacyi, z piekarnią konce- 
syonowaną, z 2 sklepami, przy ulicy ruchliwej 
w Wielkim Krakowie, dający wysoki procent, 
za 44.000 kor. Wiadomość Stanisław Ropski, 
Kraków, ul. Szewska l. 26, dom dla handlu 
i Przemysłu, Biuro konc. przez c. k. Namie- 
stnictwo, 4062 


i wózki regorowe lekkie. na jednego lub parę 
koni, wykonane starannie, wedłng najnowszych 
„wzorów, tanio do sprzedania u Stanisława Szy- 
mika, iakiernika powozów w Krakowie, ulica 
Niecała 4, ` 4061 1 6 


Do interesu intratnego, od kilku lat dobrze 
prosperującego 4083 1 3 


poszukują Się spólnika 


w miejsce zmarłego jednego ze spólników. Ka- 
pital potrzebny około 40.000 kor. Fachowość 
nie jesi wymagana. Najodpowiedniejsi refle- 
ktanci b. właściciele dóbr. dzierżawcy lub prze- 
mysłowcy. Wiadomość” Dom handlowy i biuro 
koncesyonowane przez c. k, Namiestnictwo Sta- 
nisław Ropski w Krakowie, ul. Szewska 26, 


Poszukuję powozu 


używanego, w dobrym stanie. Zgłosze- 

nia listowne pod J. K, przyjmuje Ad- 

"ministracya „N. Reformy“. 407713 
starsza, szuka miej- 


Wdowa sca gospodyni. Zna 


się wybornie na kuchni. Majeska poste 
rostante Kraków. 4070 1 2 


Poszukuję znajomości 


z osobą lub rodziną dla podtrzymania 
konwersacyi w języku angielskim. — 
Piszczek, Szlak 37. 4081 1 3 


mó letni, Pohulanka“ 


przy browarze, bufet z koncesyą i po- 
trzebnemi urządzeniami, 2 kręgielnie, 
plac tenisowy, kioski, oświetlenie elek- 
tryczne, do wydzierżawienia zaraz 
pod bardzo dogodnemi warun- 
kami. « i 

Zgłoszenia: Zarząd browaru w Dzi- 
kowie, p. Tarnobrzeg. 4089 1 3 


Czereśnie 
słodkie wielkie, jędrne, 5 kg, 3 kor, groszek 
zielony, kalarepę I wszelkie wczesne Jarzyny 
za 2!/, kor, wyszła d. Mulier, Kiskunhalas, 
(Wegry). ` 4066 1 10 


Pożyczki 


dla P, T, urzędników, w ogólności profesorów, 
nauczycieli, oficerów, adwokatów, notaryuszy, 
lekarzy, inżynierów, księży i straży skarb. od 
nadstr, za kondyktem i bez, załatwia informa- 
cje w sprawie ubezpieczenia życia, udzieli: Re- 
prerentacya „Beamten Wercinu* Lwów, 
ul. Kopernika 28, II piętro, 8647 8 13 


Biuzki 


szlafroki, halki, kostyumy 
płóciemnme ostatniej nowości, z po- 
wodu małych wydatków, sprzedaję po 

niższych cenach 3573 88 


E. STERN, Szeroka 10. 


Meblekuchenne 


przedpokojowe, paki na węgle paten- 
towe, zmywalnie najnowszego stylu, 
poleca 


E. Plessner, Kraków 
Szewska 21, I. piętro. 


826 48 48 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, nl. Jagiellońska 10. 


krawiectwo, towary łokciowe, sukna, ka- r 

Ian W kwiaciarstwo, towary ga- | Obcasami 
"|lanteryjne lub biura i t. p. © 406813 B G > ; 
— umowymi 


Tuchów. 


NOWA REFORMA 


Taaa do wymjęda: 


Sklep z pokojem, z pięknem oksen 
wystawowem, na narożniku bardzo oży- 
wionych ulic Długiej i Krzywej, bliske 
plant, nadający się na modniarstwo, 


GESTY 


mm - 


Kierownik gorzelni 


żonaty, inteligentny, z wszechstronną 
znajomością ruchu, obznajomiony z go- 
spodarstwem i prowadzeniem młynów, 
poszukuje posady. Rekomendacye naj- 
lepsze. Zgłoszenia łistowne przyjmuje 
Adm. „N. Reformy“ pod St. W.' 4092 1 3 


"We wtorek 


t.j. 23 maja i dni następnych 
odbędzie się licytacyjna sprze- 
daż różnych towarów bława- 
tnych w Podgórzu, przy ulicy 
Krakowskiej L 4. 4066 


Berson) 


Fabryka „iskra“ poszukuje 


ZASTĘPCY. 


Zgłoszenia tylko listuwne pod 
adresem: Fabryka »Iskrac w 
Krakowie. 


ŻY 


4 F 


æ 


4065 1 3 D ya so 
Fabryka Berson, Wien, VL.|1. R 
Apteka J. NISIOŁOWSKIEŚO| | moe ae > 
i W Tarnowie ` ało - 
puszukaje zaraz asystenta lub ma- 


gistra. 2069 1 3 


Pokrywa dach 


miedzią, cynkiem, blachą żelazną pocynkowaną z gwarancyą 


Przy 
W. Kosydarski, Kraków, Rynek 24. 


stacyi Podgórze-Wisła 


na Zabłociu 

są do wynajęcia lub do sprzedania 
zabudewania fabryczne (dawna 
szpagaciarnia) składające się z dwóch 
wielkich hal, domu maszynowego, ko- 
mina fabr., kilku ubikacyj administr. i 
mieszkań, nadające się na przedsiębior- 
stwo przemysłowe lub składy. 


Il Własny tor przemysłowy II 


Zgłoszenia pod adresem: Przemysł 
towarów żelaznych w Krakowie, telef. 
Nrs 131. 4075 1 2 


WT 


@ jak również wszelkio. 
inne podkłady pod” 
włosy - - -- - - -- 


PA ia 


LOG 


POIrANI 


Cena za sztukę od 70 hal. Najnowsze modele. Szczotki, 
Lustra, Grzekienie I Pesfumy na wagę - - - - - poleca 


L. KORZENIOWSKI 


w Krakowie - - - - ulica Fioryańska b. 22. 


==” 


Salon Mód 
H. Szermanówn 


Szewska 7,1Ip., `. 
poleca wielki wybór kapeluszy pary- 
skich i wiedeńskich. 2580 17 20 


3464 (Wysyłki na prowincyę odwrotnie). 4 0 


"Box. KA RÓW 


Jalne Zgromadzenie 


Krajowego Związku Przemysłowego 
we Lwowie 


odbędzie się dmia 30 maja b. r. o godzinie 6 wieczorem 
w lokalu Związku przy ul Kraszewskiego l. 5 z następującym 


Porządkiemi dziennym: 


Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i zamknięcia rachunków za rok 1910; 
. Odczytanie protokołu z fustracyi, dokonanej przez Związek Stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych; ih : z EŠ 
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej Walnego Zgromadzenia z rewizyi bilansu 
i wniosek udzielenia Dyrekcyi absolutoryum; 


a - m 6. Sy", -) 3. > 


Sprzedam majątek 
lub zamienię na kamienicę w większem mieście, 
Obszar 200 morgów, ziemia pszenna, położenie 
malownicze , dwór o kilku pokojach, na wzgó- 
rzu, budynki dobre, staw, 13 km. od stacyi Tu- 
ohów, poczta, telegraf 4 klm, — Wiadomość: 
Bdward poste rest. Tuchów. 3793 6 10 


Potrzebna jest pożyczka 


kor. zaraz, po banku na majątek ziem- 
ski. — Wiadomość: Junosza poste restante 
766 


uul Wniosek Rady Nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku; 
G e 5. Wybór uzupełniający do Rady Nadzorczej; > 
arnitur 6. Wybór Komisyi rewizyjnej; 
7. Wnioski i interpelacye, 
m l |" "- AE w c — | Tatia : Prezes: 
dania, Słażyć mais do salonu, TObHotcia lab 405% Mycielski. 


męskiego pokoju. Wiadomości zasięgnąć i oglą- SEZ Doar ESITIN E 
dać można przy ul. Garncarskiej 24, I p. (kla- j : a 27 
sztor) od godz. 10—5 po pol, 4040 23" Wiasne 

wyroby! 


Pożyczki osobiste 


na*4 do 6%, od 200 kor. poczawszy, bez porę- 
czycieli, na raty miesięczne po 4 kor. dla osób 
każdego stanu, szybko i dyskretnie przeprowa- 
dza Filip Feld, Dom bankowo-giełdowy, Buda- 
pest VII, Rakoczi-ut. Nr, 71. 3721 8 8 


Ma letnie mieszkanie do wynajecia: 


W Babicy koło Rzeszowa dwór |k 
z parkiem i kąpielą rzeczną w bardzo 
ładnem położeniu, 2 klm. od stacyi ko-|Ę 
lejowej oddalony, 9 do 14 ubikacyj, | 
osobno dla służby; kompletnie umeblo- |$ 
wany, z pościelą. Cena 800 do 1000|Ę 
koron, zależnie od ilości zajmowanych |% 
pokoi, za sezon do 1 października. 

W Nowej Wsi pod Czudcem 1 kim. 
od kolei 2 mieszkania po 3 vo 
koje i kuchni z ogrodem spacerowym; 
umeblowane, cena po 300 koron za se- |g 
zon do 1 października. 3904 7 10 I$ 

Zgłoszenia uprasza się nadsyłać pod 
adresem: Zarząd dóbr Czudec (p. ioco). ET 


ea 
n | viki d| Elektrownia miejska w Krakowie roz- 


artystycz. Polskich Malarzy pisuje niniejszem dostawę węgla na czas 
od 1 lipca 1911 r. do SI marca 1912 
w ilości 500 wagonów. Warunki ofertowe 
można otrzymać w biurze Elektrowni. 
Oferty należy złożyć najpóźniej do dćmia 
w handlu Teofila Bęlneri|g czerwca b. r. | 


Kraków, Długa 4 (obok apteki). |4051 1 3 D yY rekcy a. 


5 Własne 
J wyroby! | 


sa aż 4 © Gi 
sklepy własne: 
Lwów, Kraków i Przemyśl 


poleca: 


Prawdziwe mlieko ogórkowe 1 korona. 


1734 12 0 


i Prawdziwy Krem ogórkowy 1 kor. 
' Prawdziwy Puder ogórkowy 1 kor. 


| Prawdziwe Mydło ogórkowe i kor. 


Odznaczone srebrnym madalem c, k Ministerstwa handlu, 
Do wydelikacenia i upiększenia twarzy. Znakomite, prawdziwe, naturalne, 


Oprócz w sklepach własnych UŁ do nabycia. Ządać wyraźnie tylka 
: wyrobu 


JANA EHNA 


RURE 


Wielki wybór 
Ciągłe nowości 
:: 1: Najtaniej 


38853 2 0 


| pil Giętokic 


iabryczne 


Poniedziałek 22 Maja 1911.. 


buduje 
Inż. Roman Z, Ciesielski 


Warszawa, Mokotowska 54. 
Kraków, ulica Batorego 26. 
Telefon 1079. 


196 24 0 


o letnisk I miejsc kąpielowych 


wysyła książki odwrotną pocztą w osobnych umyślnie na 
to sporządzonych skrzynkacii znana, w najnowsze dzieła 
tak naukowe, jak i beletrystyczne bogato zaopatrzona 


Do sprzedania . 


kasa ogniotwała Nr. 3, i 4 pary portyer jeawa- 
bnych, oraz różne meble w dobrym stanie, tu- 
dzież srebro na 12 osób. Katolicki handel, ul. 
św. Jana 14, sklep. , i 4082 1 10 
piękna willa do sprze- 


W Krynicy dania lub wynajęcia na 


całe lato. — Adres: Zarząd willi „Zacisze“ 


w Krynicy. « 4086 1 3 
Uczeń 


potrzebny do handla korzennego A. Tumidaj- 
skiego w Jarosławiu, 4084 1 3 


- Mam 4 pokoje 


umeblowane i kuchnię do wynajęcia na letnie 
mieszkanie, oddaione 25 mtr, od lasu, a 300 
mtr. od wody Dunajca. Poczta dochodzi co dzień, 
Nabiału można dostać na miejscu. Bliższa wia- 
domość u Jakóba Pastora w Ludźmierzu, p. 
Nowy Targ, i 4085 1 2 


X 


_- Nauczycielka 


z maturą, patentem nauczycielskim, oraz egza- 
minem państwowym z muzyki we Wiedniu, 
przygotowuje do klas wydz., seminar, naucz., 
i jiceów, uczy wyższej muzyki i przyjmuje kon- 
wersacyę niemiecką i francuską, M. W. 999. 
poste rest. Kraków. 4074 1 3 


"Masto 


Geserowe i kuchenne, . wysys pocztą 
Mleczarnia Jana Kędziora w Borzęcinie. 
3895 2 3 


Sklep masarski 
filia w ruchiiwej ulicy jest do sprzedania, — 
Wiadomość w „informatorze“, ul. Wiślna 2, 

„ 8871 8 10 


e) 


n 
U 


Buchalterka 


„dz. 
stenografistka i pisząca na maszynie, 
potrzebna zaraz na wieś. Zgłoszenia pod 
A. B. 500 do biura ogłoszeń Sokołow- 
skiego, Lwów, pasaż Hausmana. 3905 o 6 


Panna 
ze szkołą handlową, znająca język nie- 
miecki, korespondencyę, książkowość, 


oraz biegle pisząca na maszynie, poszu- 
kuje posady. Zgłoszenia pod A. K. do 
Administracyi „N. Reformy“ _ 3950 38 3 


- Poszukuję chłopca © 
do nauki masarstwa Michał Drzewiecki, 
Lwów, Sapiehy l. 21. 3967 4 8 


: Sklep korzenny > 


przy ruchliwej ulicy jest do sprzedania. 


Wiadomość: L. P. poste rest, Kraków. 
n» 3993 3 3 


2 lub 3 pokoje 


frontowe, z przedpokojem i kuchnią, na III p., 
front od uł. Grodzkiej, wejście Senacka 9, zaraz 
do wynajęcia. Swieżo odrestaurowana. Wiado- 


mość u właśc. Senacka 9, II p. 3999 3 8 


Moncypiemta 


katolika, z egzaminem adwokackim lub prawem 
do substytucyi, poszukuje adwokat w Krako- 
wie. Pensya 200 kor. Posadu do objęcia w maju, 
czerwcu lub od września, Zgłoszenie pisemne 
pod S. 6. przyjmuje Gł. Agencya Dzienników 
i Ogłoszeń, Kraków, Sławkowska 2. 4004 3 4 


Do sprzedania 
hełm i pancerz francuskich kirasyerów, jatagun 
japoński kościany, karabela, klarynet oboj, lo- 
downia mała i obrazy. Handel mebli i różnych 
rzeczy, ul. św. Jana 14, sklep. 4022 3 3 


Homen aduskali |. 


ij| poszukuje posady u adwokata na pro- 
|| wincyi. Posade może objąć natychmiast. 
Zgłoszenia przyjmuje: adw. Dr Wł. Wę- 
X | drychowski w Mszanie Dolnej. 4012 3 3 


Sklep 


obszerny z mieszkaniem przy ul. Zwie- 


M | rzynieckiej l. 10 do wynajęcia od 1-go 
j|czerwca b. r. Wiadomość u stróżki. 


3943 8 2 - 


purcel 


lub oałość około 1200* sążni, z uchwaloną jej 
togulacyą i do niej ulicy, za przystępną cenę 
do sprzedania. Wiadomość: Półwsie Zwierzyniec, 
ul, Mickiewicza 9, piętro. 3848 5 5 


Panna 


starsza (sierota), z dobrej rodziny, wy- 
kształcona, praktyczua, oszczędna, zna- 
jąca się na gospodarstwie domowem, 
mająca wyprawę i całe urządzenie mic- 
szkania, nie mając znajomości, pragnie 
tą drogą poznać mężczyznę od lat 40, 
na dobrem stanowisku, z prawym cha- 
rakterem, w celu matrymonialnym. Miej- 
scowi mają pierwszeństwo. Dyskrecya 
zapewniona pod słowem honoru. Na listy 
anonimowe nie odpowiada się. Listy u- 
prasza się przesłać najdalej do 25 maja 
pod literami J. M. A. poste rest, Kraków, 
za okazaniem kwitu inser. ` 4017 22 


-|wyzożyczalnia p. L: J. Gumplowicz, w Krakowie, stale 
i niezmiennie przy placu WW. 


t à 884040 


Świętych 1. 8. 


jakiegokolwiek uczeń 


Szuka zajęcia I kl. szkoły przemysł. 


(z ładnem pismem). Zgłosz. pod „Praca posto 
rest. Kraków, za okaz. kwitu ins. 4076 2 3 


; Maszynista eSzaminowany 


znający się dobrze na instalacyi oświetlenia 
elektrycznego, z egzaminem operatorskim, po- 
szukuje posady. Wiadomość: Franciszek Richter, 


Ludwinów. 4057 2 3 
pod Ojcowem. Najpiękniejsze 


Pieskowa-Skata letnisko w Królestwie: góry, 


groty, las, rzeka. Pensyonat Inżynicrowej Szo- 
kalskiej, 4010 2 11 


Kilka obszernych 
klepów 

odpowiednich na wytworne interesy, lub biura 

przemysłowe z galeryami i składami podziem- 

nymi w śródmieściu w Krakowie do wynajęcia, 

Wiadomość w Zakładzie przemysłu budowlanego 


ul. Basztowa Nr. 17. Nr. telef. 173. (od godz. 
10 do 11 rano i od 5 do $ po poł.) 4020 3 3 


Potrzebna panna 


starsza, rutynowana, do eks- 
pedycyi. Cukiernia Adama Pia- 
seckiego w Krakowie, Długa 40. 
a +881 21 0 - zk: 


Lhdokiona korespondenta 


dzielna w stenografii polskiej i niemie- 
ckiej i w pisaniu na maszynie „Ideal“, 
obeznana z manipulacyą biurową, znaj- 
dzie natychmiast umieszczenie w wię- 
kşzem biurze w Krakowie. Oferty z od- 
pisami świadectw, fotografią i podaniem 
warunków wnosić należy pod „Inteligen- 
cya“ do biura wszelkiej reklamy „Prin- 
tipia“, ul, św. Marka 21. ° 4025 23 


Na lato 


do wynajęcia pokój jeden lub dwa, w miejscu 

bardzo ładnem i zdrowem, z utrzymaniem. — 

Wiad.: Kraków, Strzelecka 17, parter na lewo. 
4031 2 4 ; 


Tin a fl i» qap pod korzystnemi 
U ‘hiie Alig laia warunkami Z po- 
wodów familijnych dobrze prosperująca 
droguerya. Wiadomość bliższa pod: 
Droguerya w Dębicy. - 40387 2 6 


do wynajęcia 
3 pokoje, kuchnia, trzy kilometry od Krakowa, 


biizko stacyi kolejowej. Wiadomość — Kraków, 
ui, św. Sebastyana 19, 4089 2 2 


F 


z 


RA EN T 
| Subjekta 

zdolnego ekspedyenta, oraz ekspedyentki 
poszukuje Skład herbaty, wyrobów ja- 
pońskich oraz srebra i platerów Ag. 


Lisowski, Kraków, Sukiennice Nr 23. 
- 4073 28 


L. 468. i t 4043 2 3 


Konkurs 


Dyrekcya Krajowej Szkoły Mleczar- 
skiej w Rzeszowie rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę instruktora ser- 
karza. Obowiązkiem instruktora bę- 
dzie w pierwszym rzędzie praktyczne 
prowadzenie techniki serowarskiej, jako- 
też wyszkołanie kandydatów (uczniów) 
na samoistnych serkarzy. 

Płaca instruktora wyniesie w pierw- 
szym roku 1800 K rocznie wraz z mie- 
szkaniem w naturze, lub też ewentual- 
nie odpowiednim dodatkiem na mieszka- 
nie. Posada będzie nadana na razie pro- 
wizorycznie z odpowiednin - terminem 
wypowiedzenia. 

Kandydaci, którzy mają zamiar ubie- 
gać się o tę posadę, winni wnieść po- 
danie do Dyrekcyi zakładu najdalej da 
15 czerwca b. r. z dołączeniem na- 
stępujących alegatów. 

Metryki chrztu, świadectwa ukończo- 
nej szkoły mleczarskiej, serowarskiej, 
świadectw praktyki zawodowej, sprawo- 
zdanie z dotychczasowego zatrudnienia, 
a w szczególności praktycznych zajęć 
w zawodzie serowarskim, dowodu znajo- 
mości języka polskiego — w słowie 
i piśmie, 

Ściślejsze obowiązki instraktora poda 
na życzenie Dyrekcya szkoły 

Równocześnie zaznacza się, że będą 
brane pod rozwagę tylko podania ta- 
kich kaudydatów., którzy rzeczywiście 
posiadają warunki na dobrych instruk- 
torów, podania kandydatów posiadają- 
cych krótką praktykę zawodową lub też 
za małe wyszkolenie będą stanowczo 
nie uwzględniane. 


Z Dyrekcyi krajowej szkoły mieczar: 
skiej w Rzeszowie. 


Rzadca drakani L. K G 


